
Plenum 
KC KPZR

obraduje
M O S K W A  P A P . Jak do­

nosiliśmy, rozpoczęło się tu 
Plenum  KC  K P Z R . N a  po 
rządku obrad zna jdu je  się

jedno zagadnienie: „S ZYB  
K I  R O ZW Ó J P R Z E M Y ­
S Ł U  C H E M IC Z N E G O  —  
N A J W A Ż N IE J S Z Y M  W A ­
R U N K IE M  R O ZW O JU  
P R O D U K C J I R O L N E J  I  
W Z R O S T U  D O B R O B Y T U  
L U D N O Ś C I *. Na polece­
nie  Prezydium  K C  K P Z R  
re fe ra t wygłosił I  sekre­
tarz K C  K P Z R , N ik ita  
Chruszczów. (S krót re fe ­
ra tu  podajem y na str. 2).

Dziś drugi dzień obrad  
Plenum .

Czy porwanie ma związek 
z zamordowaniem Kennedyego?

Los Sinatry ir. 
nadal nieznany

Aresztow anie  6 pode jrzanych

T i  r  289

SK O D A  11. X I I .  63 r.

Ten nie zasigdzie na ławie oskarżonych

„Revue“ demaskufe
lekarza-oprawcę z Oświęcimia

■ £ > «  P A P . Z achod -ion ien iieck i tygodnik SlusU-owunj „r e  
V U E  opublikow ał w ie lk ie  zdjęcie, przedstaw iające nobliw ie  
wyglądającego, starszego pana, stojącego przy  eleganckiej l i ­
m uzynie na tle  afrykańskiego krajobrazu. Obok reprodukow a  
ny  jest rysunek przedstaw iający wstrząsającą scenę przewo­
zu  m artw ych c ia ł na teren ie obozu oświęcimskiego.

O Z W IĄ Z K U  O B Y D W U  
T Y C H  IL U S T R A C J I m ó w i la ko  
n ic z n y  te k s t: w obec m a jącego  
Się rozpocząć 20 bm . w e  F ra n k  
fu rc ie  nad M enem  procesu 23 
o p ra w c ó w  z obozu k o n c e n tra ­
cy jn eg o  w  O ś w ię c im iu , ty g o d ­
n ik  in fo rm u je ,  iż  w  G han ie  
p rze byw a  obecnie  cz ło w ie k , k tó  
r y  w in ie n  ró w n ie ż  znaleźć się 
na ła w ie  o ska rżon ych . Jest n ira  
57-le tn i le k a rz  H o rs t S C H U ­
M A N N , w ła ś n ie  ten  na  zd jęc iu  
z sam ochodem . „R e v u e " p rz y -  
?x>mina, iż  S chum ann  o c h o tn i­
czo za m e ldo w a ł s ię  do  s łużby 
na te re n ie  O św ię c im ia , i  tam , 
przez d łu g ie  la ta  d o k o n y w a ł 
na w ię ź n ia c h  s tra s z liw y c h  do­
św iadczeń, p ro w ad zą cych  jego 
o f ia r y  d o  m ę czeńsk ie j śm ie rc i. 
Do 1951 ro k u , ja k  podaje  tygod  
n ik , S chum ann  ż y ł sobie  spoko j 
n ie  w  m ieście  za cho dn io n iem ie ' 
k im  G ladbeck . D o p ie ro  w te d y , 
w  o b a w ie  p rzed m o ż liw ośc ią  
pos ta w ie n ia  go p rze d  sądem, 
u c ie k ł on za g ran icę .

W  z w ią z k u  z tym . iż  p rze c iw  
ko  S ch u m a n n o w i w d rożone  zo­
s ta ło  na te re n ie  N R F  postęoo- 
w a n ie  sądowe — w ła d ze  zacho- 
d n ło n ie m ie c k ie , ja k  podaje  -jRe 
v u e " , z w ró c iły  s ię  do  rządu  
G hany o e k s tra d y c ję  zb ro d ­
n ia rz a , je dn a kże  dotychczas bez 
skuteczn ie .

Zagadkowe 
ZATRUCIE

D A R  FS S A L  A M  P A P . 22 oso b y  
z m a r ły  d o ty c h c z a s  na  s k u te k  ż a t ru  
c ia  r y b a m i w  p o .u d n  o w o -m a ig a -  
sk  m  p o r c ie  T u ie a r .  -104 osób je s ! 
c ę ż k o  c h o ry c h . D o k ła d n e  p rz y c z y ­
n y  z a t ru c ia  n ie  zos  aJy d o ty c h c z a s  
zb a d a n e . W  ad o rn o  je d y n c e , że w 
p o r c e  s p rz e d a w a n o  w  n ie d z e lę  
ś w e ż o  z ło w io n e  s a r d y n k i .  L e k a rz e  
p rz y p u s z c z a ją , że r y b y  te  m u s ia ły  
n a je ś ć  s 'ę  ja k ic h ś  t r u ją c y c h  s u b ­
s ta n c j i  w ś ró d  r a f  k o ra l-o w y c h .

KATASTROFA
czeskiego autobusu 

W  NRD
r  B E R L IN  P A P . N a szóste n ie - 
ctaleiko D rezna  u le g ł k a ta s tro ­
f ie  autobus „S k o d a ”  z tu r y s ta ­
m i czecho s ło w a ck im i. A u to b u s  
w p a d ł w  poślizg  i  p rz e w ró c ił 
s ię  do ro w u . 16 pasażerów  zo­
s ta ło  ' ra n n y c h , z  czego p ięc iu  
m u s ia n o  p rzew ieźć do szp ita la .

N A P A D  
un księżniczkę 

afgańskq
P A R Y Ż  P A P . P o lic ja  p a ry s k a  

o to c z y ła  ścis łą  ochroną  ks ię ż­
n ic z k ę  afgańsiką A l i  S?a A lu b a , 
k tó r e j trz e c h  zam askow anych  
b a n d y tó w  zra b ow a ło  k le jn o ty  
w a rto ś c i 30 tys. d o la ró w  i za­
g ro z iło  p ow ro te m , w  w yp a d ku , 
g d y b y  d on ios ła  o ty m  p o lic ji 

P óźnym  w ieczo rem  je de n  z 
b a n d y tó w  niosąc w ie lk i b u k ie t 
cze rw o nych  g la d io łi,  k tó re  za­
s ła n ia ły  m u  c a łk o w ic ie  tw a rz , 
p o c ią g n ą ł za d zw on e k  u d rz w i 
j e j  m ieszkan ia  w  P a ryżu . G dy 
s łużący  o tw o rz y ł d rz w i, do m ie  
szkan ia  w ta rg n ę li ró w n ie ż  d w a j 
in n i b a n d y c i z za s ło n ię ty m i 
tw a rz a m i.

K s ię ż n ic z k a  słysząc ha łasy 
w y s z ła  ze swego p o k o ju . W tedy  
je de n  z b a n d y tó w  rz u c ił s ię  na 
r.ią  i o be zw ła d n ił, a pozosta li 
s p lą d ro w a li m ieszkan ie .

N O W Y  JO R K  PAP. P o lic ja  ścigająca gangsterów, k tórzy W, 
niedzielę porw ali F ra n ka  S inatrę jun io ra, syna znanego pio­
senkarza i aktora am erykańskiego —  aresztowała w  poniedria  
łek  w ieczorem  6 mężczyzn, z których dwóch podejrzanych  
jest nadto o udział w  napadzie na bank.

O 1 9 -L E T N IM  S Y N IE  S IN A ­
T R Y  n ie  m a  n ad a l żadnych  
w ieśc i.

Z a n ie p o ko jo n y  o jc ie c  p rz y b y ł 
do S ta tc lin e  (K a lifo rn ia ) ,  gdzie 
p o lic ja  u rzą d z iła  g łó w n y  o ś ro ­
dek p oszu k iw a ń . M in is te r  spra 
w ie d liw o ś c i U S A , R o b e rt K e n ­
nedy te le fo n o w a ł do F ra n k a  
S in a try  za p e w n ia ją c  go, iż z ro ­
b ione  będzie  w szys tko , aby o d ­
naleźć jego  syna. F ra n k  S in a ­
tra  se n io r b y ł b lis k im  p rz y ja ­
cie lem  zm a rłe g o  tra g iczn ie  b ra  
ta R o be rta  K ennedy 'ego  —  Joh 
na.

R zeczn ik  F B I  o ś w ia d c z y ł w  
N o w ym  J o rk u , że je ś li k id n a -  
perzy p rze sz li p rzez ja k ą k o l­
w ie k  g ra n icę  m ięd zy  s tanam i, 
zostaną poc iągn ięc i do odpow ie  
d z ia ln o śc i na m ocy fe d e ra ln e j 
„u s ta w y  L in d b e rg h a ” . U s taw a  
ta, p rz y ję ta  w k ró tc e  po porw ą  
ni-u i  za m o rdo w a n iu  syn ka  zna 
nego lo tn ik a  am e rykań sk ie g o

C harlesa  L in d b e rg h a  w  ro ku , 
1932, p rz e w id u je  k a rę  ś m ie rc i 
d la  g angs te rów , je ś li o fia ra  ic h  
zosta ła  sk rzyw dzo na , bądź k a ­
rę  d ożyw o tn iego  w ię z ie n ia , je ­
ś li n ie  w y rządzono  je j  żadnej 
k rz y w d y .

IZOLATORY
Z A K Ł A D Y  C E R A M IC Z N E  

w  H E R M S D O R F  (N R D ) n a j­
większa w  Europie aglome­
row nia, produkują ceram ikę  
techniczną oraz spieki ceram i­
czne do utw ardzania narzędzi 
przy obróbce skraw aniem .

N A  Z D J Ę C IU : fragm ent ha­
li produkcyjnej izolatorów  
wysokiego napięcia. (CAF)

m m

s l S i

Raport F B I
w komisji

W A R R E N A
W A S Z Y N G T O N  P A P . A-raery 

k a ń s k i D e p a rta m e n t S p ra w ie d li­
w o śc i p rze s ia ł w  p on ie dz ia łe k  
w ie czo re m  ra p o r t  Federa lnego  
B iu ra  Śledczego w  sp ra w ie  za­
m o rd o w a n ia  K e n n e d y ’ego, spe­
c ja ln e j k o m is ji p re z y d e n c k ie j 
u tw o rz o n e j d la  zbadan ia  w szy ­
s tk ic h  o ko liczno śc i zam achu na 
p re zyde n ta  U S A . Ja k  w iadom o, 
na czele 7-osobow e j k o m is ji 
m ia n o w a n e j przez Johnsona, 
s to i sędzia Sądu Na jw yższego, 
E a r l W a rren .

D e p a rta m e n t S p ra w ie d liw o ś c i 
podał jednocześn ie , iż  F B I na­
d a l p ro w a d z ić  będzie  ś ledz tw o  
w  sp ra w ie  za m o rdo w a n ia  K e n ­
n ed yeg o  i  p rzekaże  k o m is ji 
W a rren a  w s ze lk ie  in fo rm a c je , 
ja k ie  uda się  m u  zdobyć.

S Ę D Z IA  B ro w n  z D a lla s  o -  
/¿wiadczył w  p o n ie dz ia łe k , iż  
proces Jacka  R u b y  ego. za bó jcy  
O sw a lda  rozpocząć s ię  ma 3 lu  
tego p rzed sądem w  D a llas.

ZANZIBAR
niepodległy

O P Ó Ł N O C Y  9 g ru d n ia  Z a n ­
z ib a r u zyska ł n iepodleg łość po 
7 3 - le tn im  o k re s ie  rzą d ów  b ry ­
ty js k ic h . Z . te j o k a z ji N ik ita  
C hruszczów  i  L eo n id  B re ż n ie w  
w ys to sow a li* do p rzyw ó d có w  
z a n z ib a rsk ich  depeszę g ra tu la ­
cy jną .

Depeszę do su łtan a  Z a n z ib a ­
ru  S eyida  Jam sh ida  B in a  A b - 
d u lla h a  w ys to so w a ł także  p r /e  
Y /odniczący R a d y  P ań s tw a  P R L  
A . Z a w a d zk i.

34 n ie p o d le g łe  p a ń s tw o  A f r y k ?  —  
Z a n z ib a r ,  s k ła d a  s ię  r. d w u  w y s p , 
Z a n z ib a ru  i  P e m b y , o łą c z n y m  ob­
sza rze  2 643 k m  k w . ,  le ż ą c y c h  u  
w s c h o d n ic h  w y b r z e ż y  A f r y k i .  L u d ­
no ść  o k .  3W ty s . J e s t to  n ie  rw a w i-  
n ię ';y  k r a j  r o ln ic z y ,  k tó re g o  g o s p o ­
d a r k a  o p a r ta  je s t  g łó w n ie  cut u p ra ­
w a c h  g o ź d z ik ó w  i  k o p r y .

„Nasz kochany mąż“

Matrymonialny
fatalista

N O W Y  J O R K . „ P a n i  d z ie c k o  w y -t 
g lą d a  ta k  s a m o  ja k  m o ja ! ”  — p o ­
w ie d z ia ła  ze z d z iw ie n ie m  p e w n a  k o  
b ie ta  d o  p rz y p a d k o w e j  s ą s ia d k i w  
m e tr o  n o w o jo rs k im .  Jeszcze w ię k ­
sze z d z iw ie n ie  o g a rn ę ło  o b ie  k o b ie ­
t y ,  k ie d y  p o  b l iż s z y m  p o z n a n iu  
o k a z a ło  s ię , że o b ie  noszą n ie  t y l k o  
to  s a m o  n a z w is k o , a le  ta k ż e  m a ją . . .  
w s p ó ln e g o  m ęża .

P o w o ła n y  p rz e d  s ą d  p o d w ó jn y  
m a łż o n e k  o ś w ia d c z y ł z w e s tc h n ie ­
n ie m : „ J a k a ś  ta je m n ic z a  s ;ła  p c h a  
m n ie  z a w rz e  d o  m a łż e ń s tw a ” . B y ł  
o n  ju ż  d w u k r o tn ie  k a r a n y  z a  b h  
g a m ig .
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POZNAMY
„Tajemmczq

wyspę'
c e n t r a l a  w y n a j m u  f i l

}ÆÔW  k u p iła  o s ta tn io  sześć no- 
Svych f i lm ó w  fa b u la rn y c h , k tó -  
ke w e jd ą  do rozpow szechn ian ia  
jw  p rz y s z ły m  ro k u . D użą  a t r a k ­
c ją  d la  m łodz ieży  o raz m iło ś n i­
k ó w  tw ó rczo śc i Ju liu s z a  V e r -  
ne 'a , będzie  a n g ie ls k i f i lm  p rzy  
feodowy „T a je m n ic z a  w ysp a ”  
t— b a rw n a  a da p ta c ja  znanej po 
{w ieści p op u la rne go  p isarza.

W S R O Ił N O W O  Z A K U P IO N Y C H  
F IL M Ó W  k in e m a to g r a f ię  w io s k ą  re 
p r e z e n tu je  „ P o s a d a ” , d r a m a t  p s y -  
c iiiO togieamo- oh  y  oz a j o  w  y . D ra m  a te rn  
p s y c h o lo g ic z n y m  je s t  r ó w n ie ż  b a r ­
da »  in te r e s a ją c y ,  n o w e lo w y  f i lm  
e / .e c h o s lo w a c k i p o ś w ię c o n y  ż y c iu  
m ło d y c h  k o b ie t  p t .  „ O  c z y m ś  in ­
n y m ”  re ż . V e ry  C h itd to w e j.  N a  te -  
p o ro o z J iy m  M F F  w  M a n n h e im , 
f i l m  te n  n a g ro d z o n o  „ G r a n d  P r i x ” .

R a d z ie c k i d ra m a t  p s y c h o lo g ic z n y  
„ S ta te k  o d p ły w a  o  ś w ic ie ”  k tó r e ­
g o  a k c ja  r o z g ry w a  s ię  n a  O ce a n ie  
L o d o w a ty m , ju g o s lo w ia ń s k o -n ie m ie c  
łc o - f r a n c u s k i f i lm  „ N ie  z a b i ja j ”  re ż . 
C la u d e  A u ta n t - L a r y ,  o ra z  f r a n c u ­
s k o  - ru m u ń s k i  f i l m  „ C o r d in e ”  (a - 
d a p la c ja  p o w ie ś c i P a n a i t  In s 'r a t i ) ,  
t o  t y t u ł y  p o z o s ta ły c h , n o w o  z a k u ­
p io n y c h  f i lm ó w .

a«>

Niezwykła operacja w Zdunowie

Oderwane płuco
przyszyte stylonową nitką

W. Gomułka 
przyjął A. Spaaka

W A R S Z A W A  P A P . 9 bm . I
se k re ta rz  K C  P Z P R  W ła d y s ła w  
G o m u łka  p rz y ją ł w ic e p re m ie ra  
i  m in is tra  sp ra w  zagran icznych  
B e lg ii P a u l H e n r i Spaaka.

W  ro z m o w ie  uczes tn iczy ł m i­
n is te r sp ra w  za gran iczn ych  
A d a m  R apacki.

W C Z O R A J podp isana  została 
w  s to lic y  p o ls k o -b e lg ijs k a  urno 
w a  k u ltu ra ln a .

W Nowym Warpnie 
rekord węgorzowy

R Y B A C Y  z" bazy spółdzielni , o b e c n ie  łowią na zalewie tyi-
Cfxrta’' w  N ow vm  W aran ie  ko Mapoły »^wodowe, „polujące” „tuerta w  jn owym  vv arpaie m in na p{*>ć. w  Nowym vv»rp-

z a k o ń c z y l i  W  o s t a t n i c h  d n i a c h  n ie  p r a c u je  w  t e j  c h w i l i  33 r y b a -  
bardzo p o m y ś ln y  s e z o n  p o ł o -  k ó w  p o s łu g u ją c y c h  s ię u  ło d z ia m i 

w ę g o r z o w y c h ,  w ykonując
p lan  odłowu te j cennej ry b y  N<1„ eg<> waipo,-., pr»e-
W  217 proc. Najlepszj’m i w y - b y w a ją c y  w  ty m  m ie ś c ie  ju ż  od  
m ik a m i  m o ż e  s ię  p o s z c z y c ić  k i l k u n a s tu  la t .  R ó w n ie c i k ie r o w n ik

n r  Ó W  o s ia im ip c in  t p -  b a iy  ~  JÓ2* f  P s t r o w s k i ,  k t ó r y  z e s p ó ł  n r  y . w  o s iąg n ię c iu  t e  j€ S , ż y w ą  k F tm ik ą „  p o w o je n n e j
g o  s u k c e s u  p o m o g ły  r y b a k o m  t r s t o r i i  m ia s ta , m ie s z k a ją c  tu  od  
ł l i e  t y ł k o  le p s z e  W  t y m  r o k u  r o k u  1916 m a  za  sob ą  d łu g o le tn ie  
w a r u n k i  a t m o s f e r y c z n e  n a  Z a -  t r a d y c je  m o ra k ie .  c>d iw a  r o k u  s 'u -
l e w i e  S z c z e c iń s k im  le c z  r ó w -  z y l  w  M ar> '® a re e  W o je n n e j.  w  ro -  i e w i e  a z c z e c m s ia m ,  le c z  r u w  k „  1SM) p ły w a ją c  n a  je d n o s tk a c h
TH6Z zastosowanie W iększej f l o t y l l i  s t r a ż y  g ra n ic z n e j,  u c z e s tn i-  
ilości nowocześniejszego sprzę « « y ł »  o b r o n ie  i i m u . 
t u  —  głównie żaków Z m ate- Ł * « « *  w  t y m  r o k u  r y b a c y  > 

. , f  . . . .  , ,  ,  N o w e g o  W a r p n a  o d lo w .i l i  6) ty s .r ia łu  stylonowego. W edług do- k g  r v b y . H ró c z  w ę g o r iia  d o s ia r c z y -  
tychczasowych, p row izorycz- l i  je szcze  o d b io rc o m  d u ż y c h  ilo ś c i 
mych Obliczeń należy sądzić, iż  S andacza, p o c i ,  le s jc a a  i  © ka n ia , 
b a z* w  Now ym  W arpnie  u *y -  / £
skala w  te j dziedzinie Jedno ks ry 0 r . t,y i jiol
K najlepszych m iejsc W  k ra ju , te ra z  p e w n y m , że zad a u la  sw e  w  

p e łn i  w y k o n a ją .  (w )

O S T A T N IO  po k u ra c j i  z s a n a to r iu m  w  Z d u n o w ie  pod Szcze 
c in em  w y s z ła  2 4 - le tn ia  p a c je n tk a , k tó ra  w  czasie p ra c y  zosta­
ła  p rzed  k ilk o m a  m ie s ią ca m i p rzyg n ie c io n a  t ra k to re m . W sku  
tek  tego —  obok in n y c h  uszkodzeń —  n as tą p iło  p rze rw a n ie  
oskrze la  i  p łu c o  p rze s ta ło  p raeow ać, gdyż n ie  dochodziło  po ­
w ie trze .

W  S Z P IT A L U  W  S T A R G A R - 
D Z IE  s tw ie rd zon o  u  cho re j od ­
m ę sam oistną . P a c je n tkę  p rze ­
w ie z io n o  do s a na to r ium  w  Zdu  
now ie , gdzie  zosta ła  poddana 
d o k ła d n y m  badan iom . W y ja ś ­
n io n o  tam , iż  n as tą p iło  o de rw ą  
n ie  się p łuca , zaś odm a b y ła  
o b ja w e m  w tó rn y m . C hora  po ­
w ę d ro w a ła  na s tó ł o p e ra cy jn y . 
Po o tw a rc iu  k la tk i p ie rs io w e j 
d iagnoza  p o tw ie rd z iła  się. 
Po 'k ilk u g o d z in n e j o p e ra c ji,  cho 
re j p rzyszy to  s ty lo no w ą  n itk ą  
o b u m ie ra ją c e  p łuco , k tó re  za­
częło dob rze  p ra cow a ć ju ż  w  
k i lk a  m in u t  po zabiegu o pe ra ­
c y jn y m .

O p isan y  w yp ad e k  je s t bardzo  
rz a d k i w  p ra k ty c e  m edyczne j. 
Jeszcze rza d z ie j, zdarza  się tak  
szybko, n ie m a l po  za is tn ie n iu  
—  rozpoznać tego ro d z a ju  u raz  
i  p os ta w ić  w ła ś c iw ą  diagnozę. 
Ja k  dotąd zano tow ano p ra w d o ­
podobn ie  o k . 10 ta k ic h  w y p a d ­
k ó w  na  św iec ie . O becn ie  chora 
czu je  s ię  zupe łn ie  dobrze  i  m o ­
że ju ż  p racow ać. N ie z w y k ła  
o p e ra c ja  p os łu ży ła  za te m a t do 
p ra c y  d o k to rs k ie j.

(B N -T  P A P )

GRZYB 
pod śniegiem

C A Ł K O W IC IE  ZD R O W EG O , 
w y ro śn ię te g o  b o ro w ik a  zna laz ł 
k i lk a  d n i tem u  pod śn ieg iem  
m ieszkan iec  pow. b rzozow skie ' 
go J. G m itrz a k . Podobno je s t 
to  zapow iedzią  d łu g ie j i  c ie p łe j 
je s ie n i, choć „p ie rw s z y ”  śnieg 
spad ł na  P o d ka rp a c iu  ju ż  k ilk a  
k ro tn ie .

W O DA
dla Gdańska 

i  Gdyni
G D A Ń S K  1 G D Y N IA  n a le ż ą  do 

m ia s t  p o s z u k u ją c y c h  d o b r e j  w o d y . 
P la n u je  * ię ,  że d o  p o łu d n io w y c h  
częśc i G d a ń s k a  w o d a  bę d z ie  s p r o ­
w a d z a n a  z  ra e c a k i W ie tc ls y  z n a j­
d u ją c e j  s ię  w  o d le g ło ś c i 30 k i l o ­
m e tr ó w  o d  m ia s ta , zaś  g ó rn e  m ia ­
s to  o t r z y m a  w o tl ę z R a d u n i. W  
t r u d n ie js z e j  s y tu a c j i  z n a jd u je  s.ę 
G d y n ia .  T u  s ię g a ć  n a le ż y  do  re z e r ­
w u a ru  R e d y . N ie s te ty  w  I ie d z .e  
w o d y  je s t  aa m a to . In ż y n ie r - a r c h i-  
b e k t B o h d a n  S z e rm e r  w y k o n a ł  
w s tę p n e  o p ra c o w a n ie  in n e j  k o n c e p ­
c j i .  S tw ie rd z o n o  m ia n o w ic ie ,  że 
ź ró d ła  R e d y  są o d d a lo n e  z a le d w ie  
o p ó ł to r a  k i lo m e t r a  o d  Łe fcy , r z e k i 
zna czm ie  w .ęks -ze j. D la  s k ie r o w a ­
n ia  Ł e b y  d o  R e d y  t r z e b a  t y l k o  po  
k o n a ć  n is k i  w o d o d z ia ł i  G d y n ia  
o t r z y m a  n ie  t y l k o  d u ż ą  p o r c ję  w o  
d y  p i t n e j ,  a le  ta k ż e  z n ik n ą  k ło p o ­
t y  z  n a d m ia re m  w o d y  w  d ó lm ie  
Ł e b y . P o n a d to  p o  p rz e k o p a n iu  k a ­
n a łu  p r z e b y łb y  n a m  n o w y  s z la k  
t u r y s t y k i  k a ja k o w e j.  P r o je k t  te n  
p o d a je  p o d  ro z w a g ę  d r  J a n u s z  K o ­
w a ls k i w  „  D Z IE N N IK U  B A Ł T Y C ­
K I M ” .

H ow e gatunki 
papierosów

W A R S Z A W A  P A P . P rze m ys ł 
ty to n io w y  w y p u ś c i w k ró tc e  na 
ry n e k  d w a  now e  g a tu n k i pap ie  
rosów . P ie rw s z y  z n ic h  —  „C a 
ro ”  z f i l t r e m  —  będzie p ap ie ­
rosem  w y s o k ie j k la s y , k tó re g o  
p ro d u k c ja  zostan ie  o p a r ta ^ o  te 
same ro d za je  ty to n iu , co „C a r ­
m e n ” . P ap ie ro sy  „C a ro ”  będą 
w ie lk o ś c i „S ile s ii” . U każą  się 
w  sprzedaży  opakow ane  w  fo ­
lię  i ce lo fan  w  paczkach  po 20 
szt. Cena —  11 zł.

.D ru g ą  now ością  będą papie- 
ro sy  „W is ła ” . „W is ła ”  będzie 
pap ie rosem  p oś red n ie j k lasy 
m ięd zy  „G ie w o n ta m i”  i  „S p o r­
ta m i” . Będą one  sprzedawane 
w  paczkach  po 20 s z t  w  cenie  
4 z ł.

Z b o c ía h íe a o

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ W IŚ L IC A ”  — z  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą

S/S „ T C Z E W ”  — z  D a n i i  po d  
b a la s te m

S/S „ K IE L C E ”  —  z D a n i i  p o d  
b a la s te m

S/S „ S Ł A W N O ”  —  z D a n i i  p o d  
b a la s te m

M /S  „ D R A W A ”  — z  L o n d y n u  
z  d ro b n ic ą

M /S  „ E L B L Ą G ”  — z  A n tw e r ­
p i i  z d ro b n ic ą

S/S „ K A T O W IC E ”  —  z D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ K O L E J A R Z ”  —  d o  A -  
le k s a n d r i i  z  k o k s e m .

E K S P O N A T Y  Z  G W IN E I

S T A R A N IE M  Z a rz ą d u  O k rę g u  
Z w . Z a w . M iP  o ra z  k o m ite tó w  
z a k ła d o w y c h  Z M S  p r z y  F 2 M  i  
„ G r y f ”  w  D o m u  R y b a k a  p o w ­
s ta je  S z k o ln y  G a b in e t A f r y k a -  
n is ty c a n y . R ó ż n o ro d n y c h  e k s p o ­
n a tó w  d o  te g o  g a b in e tu  z o b o ­
w ią z a ły  s ię  d o s ta rc z y ć  z a ło g i 
s ta tk ó w  P 2 M  i  „ G r y f a ” . R e a li­
z u ją c  to  p o s ta n o w ie n ie  za ło g a  
je d n e g o  ze s ta tk ó w  s z c z e c iń s k ie  
g o  a r m a to r a  w ie z ie  k i lk a n a ś c ie  
e k s p o n a tó w , o b r a z u ją c y c h  fo l- : 
k i o r  z a c h o d n io -a f r y k a ń s k i.

S T A T K I  R Y B A C K IE  
N A  W E J Ś C IU :

S /T  „ K A M IE N N A ” , s / t  „ K R Ę -  
P I N A ” , S /t „ S L Ę Z A ”  i  s / t  „ S Ł U  
P i  A ”  z  k a n a łu  L a  M a n c h e . W y  
m ie n io n e  s ta t k i  w c h o d z ą  d o  
Ś w in o u jś c ia .

N A  Ł O W IS K A C H :

B A R D Z O  D O B R E  W Y N IK I  u -
zys ficu ją  w  o s ta tn ic h  d a lia c h  na  
w o d a c h  S k a g e r r a k u  ró w n ie ż  s ta t  
k i  s z c z e c iń s k ie g o  „ G r y f a ” . W czo  
r a j  lu g r o t r a w le r y  „G łu s z e c ”  i  
„ M y s z o łó w ”  ło w ią c e  tu k ą  p e la -  
g ic z n ą , o d ło w i ły  w  3 za c ią g a c h  
p o n a d  25 to n  ś le d z i. Z a ło g a  lu -  
g r o t ra w le r a  „ I> ro 2 d ”  w y b r a ła  
p o n a d  15 to n  ś le d z ia  z je d n e g o  
z e s ta w u  p ła w n ic .  R y b a c y  „ G r y ­
f a ”  w y k o n a l i  ju ż  s w ó j p la n  n a  
b ie ż ą c y  m ie s ią c  w  70 p ro c .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  u b . ty g o d n ia  p r z e ­
ła d o w a n o  w  p o r c ie  b l is k o  162 
ty s .  to n  to w a r ó w ,  w  t y m :  p o ­
n a d  82,5 ty s .  to n  w ę g la , p r a w ie  
13 ty s . to n  r u d y ,  p o n a d  30 ty s . 
to n  in n y c h  to w a r ó w  m a s o w y c h  
.20,4 ty s .  to n  z b o ża  i  41 ty s . to n  
d r o b n ic y .

J U T R O  o d b ę d z ie  s ię  w  Z P S  
k o n fe re n c ja  s p ra w  © z d a w c z o -w y ­
b o rc z a  K Z  Z M S . W  k o n fe r e n c j i  
w e z m ą  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  
k o m ite tó w  W o je w ó d z k ie g o  i  
M ie js k ie g o  Z M S  w  S zcze c in ie .

W  R E F E R A C IE  w yg ło szon ym  n a  P le nu m  K C  
K P Z R  I  se k re ta rz  K C  N ik i ta  C h ruszczów  p o d k re ­
ś l i ł ,  iż  s z y b k i ro z w ó j p rze m ys łu  chem icznego sta ­
n o w i g łó w n y  w a ru n e k  i  podstaw ę ro z w o ju  p ro d u k  
c i i  ro ln e j ł  w z ro s tu  d o b ro b y tu  ludnośc i. W y ty c z o ­
n y  na  n a jb liższe  7 ła t  ro z w ó j ra d z ieck ieg o  p rze ­
m y s łu  chem icznego n ie  m a  precedensu w  p ra k ty ­
ce ś w ia to w e j. O gó lna  sum a in w e s ty c j i p rzeznaczo 
n ych  n a  ro z w ó j p rze m ys łu  chem icznego i  k o m ­
p lekso w ą  m echan izac ję  ro ln ic tw a  w y n ie s ie  ponad 
42 m ld  ru b li.

P o  zb u d o w a n iu  p rze m ys łu  c iężk iego  p a r t ia  
I rz ą d  ra d z ie c k i „p o  ra z  p ie rw s z y  w  o k re s ie  w ła ­
d zy  ra d z ie c k ie j d y s p o n u ją  m o ż liw o ś c ią  p rzeznaczę 
n ia  ta k  w ie lk ic h  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  n a  ga­
łęz ie  p ro d u k c ji,  k tó re  są bezpośredn io  zw iązane  
% za spo ko jen ie m  p o trze b  lu d n o ś c i” .

K O W C A  P R Z Y T O C Z Y Ł  S Z E R E G  D A N Y C H  H u s t r u ją -  
e y e h  o s ią g n ię c ia  Z S R R  w  c ią g u  o s ta tn ic h  10 ła t .  W  ty m  
o k ra s ie  g lo b a ln a  p r o d u k c ja  p rz e m y s łu  w z ro s ła  2,7 r a a a ; 
n ie m a l d w u k r o tn ie  z w ię k s z y ła  s ię  w y d a jn o ś ć  p r a c y ;  z b u ­
d o w a n o  8 5C« w ie lk ic h ,  n o w y c h  p r z e d s ię b io r s tw ;  r e a ln a  
w a r to ś ć  d o c h o d ó w  lu d z i  p r a c y ,  w  r e la c j i  n a  I  z a t r u d n io ­
n e g o  w z ro s ła  o  61 p ro c .

R O K  O B E C N Y  B Y Ł  D L A  R O L N IC T W A ' W Y ­
J Ą T K O W O  N IE S P R Z Y J A J Ą C Y . Chociaż z g ro m a ­
dzone zapasy zboża są o  13,69 m in  to n  w ię ksze  n iż  
w  ro k u  1953, zboża a zw łaszcza pszen icy n ie  w y ­
s ta rczy ło . Rząd ra d z ie c k i zm uszony b y ł wobec te ­
go za kup ić  p ew ną  ilo ś ć  zboża za g ran icą . G d y b y  
w  zakres ie  za opa trzen ia  lu d n o śc i w  zboże —  
ośw ia dczy ł m ó w ca  —  pos tępow ać w e d łu g  m e tod  
s tosow anych  przez S ta lin a  i  M o ło to w a , w ów czas 
ró w n ie ż  w  ro k u  b ieżącym  m ożna b y  sp rzedaw ać 
zboże. M e toda  b ow iem  b y ła  ta k a , że sprzedaw ana 
zboże za g ran icę , a w  n ie k tó ry c h  re jo n a c h  z b ra ­
k u  Chleba lu d z ie  p u c h li,  a  n a w e t u m ie ra li z g ło ­
du. C h ruszczów  p o d k re ś lił,  że K P Z R  zdecydow a­
n ie  p o tę p iła  tego  ro d z a ju  m e to d y  i  ra z  n a  zawsze 
skończy ła  z n im i.

W skazu jąc , iż  p rz e m y s ł ch e m ic z n y  w y s u w a  s ię  
d z iś  w  gospodarce n a ro d o w e j na  p ie rw s z y  p la n , 
p re m ie r ZS R R  o św ia dczy ł, że w  c ią gu  7 la t  t rz e ­
ba będzie  zbudow ać o k . 209 n o w y c h  i p rze bu do ­
w a ć p onad  500 p rze d s ię b io rs tw . P ro d u k c ja  .p rz e ­

m y s łu  chem icznego zw iększy  s ię  w  ty m  ok re s ie  
3 —  3,5 raza.

C H R U S Z C Z Ó W  W S K A Z A Ł ,  l i  w  c e lu  u z y s k a n ia  zb o ża , 
a ty m  s a m y m  in n y c h  p r o d u k tó w  w  i lo ś c i p r z e w id z ia n e j 
n a  r .  197# p o tr z e b a  79— 8# m in  to n  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h . 
W y m a g a ć  to  kę d a ie  n a k ła d ó w  w  w y s o k o ś c i 4,5 m ld  r u b l i .

M Ó W C A  O Ś W IA D C Z Y Ł , że ZS R R  p ow ażn ie  po­
zo s ta je  w  ty le  pod  w zg lędem  p ro d u k c ji i  s toso w a ­
n ia  n a w o zó w  sz tucznych  (w  U S A  zużyw a s ię  229 
k g  n a w o zó w  w  p rze licze n iu  n a  h e k ta r  z ie m i o rn e j, 
podczas g d y  w  ZSRR ty lk o  62 kg). S tąd  też  n ie ­
nadążan ie  -pod w zg lędem  w y d a jn o ś c i z jednego 
h e k ta ra . I  s e k re ta rz  K C  K P Z R  p o d k re ś lił w  zw iąz  
k u  z ty m , że w  n a jb liższych  la ta c h  n a le ży  z w ię k ­
szyć w y d a jn o ś ć  zbóż z h e k ta ra  co n a jm n ie j o 5— 1 
k w in ta l i .

S T A W K A  
N A  W IE L K I 

C H E M IĘ
Referat N . S. Chruszczów a

(Omówienie)
W  C IĄ G U  N A J B L IŻ S Z Y C H  L A T  n a le ż y  z w ię k s z y ć  p r o ­

d u k c ję  o d z ie ż y  i  o b u w ia ,  a ta k ż e  p o d n ie ś ć  ic h  ja k o ś ć  i 
e s te ty k ę  —  k o n ty n u o w a ł  m ó w c a . — R rz y  w y tw a r z a n iu  
t y c h  a r t y k u łó w  e o ra z  w ię k s z a  r o lę  o d g r y w a ć  b ę d ą  tw o ­
r z y w a  s z tu c z n e . D o  r o k u  19'0 u d z ia ł  w łó k ie n  s z tu c z n y c h  
w  o g ó ln y m  b i la n s ie  z a so b ó w  s u ro w c ó w  w łó k ie n n ic z y c h  
w z ro ś n ie  d o  38,5 p r o c .  D o  te g o  cza s u  p r o d u k c ja  tw o r z y w  
s z tu c z n y c h  i  ż y w ic  s y n te ty c z n y c h  z w ię k s z y  s ię  w  Z S R R  
C— 7-kro fcn io  w  p o r ó w n a n iu  ze s ta n e m  o b e c n y m . W  m ia r ę  
z w ię k s z a n ia  p r o d u k c j i  a r ty k u łó w  c h e m ic z n y c h  u z y s k a  
w ę  m o ż n o ś ć  p o w a ż n e j o b n iż k i c e n  a r t y k u łó w  p o w s z e c h ­
n e g o  u ż y t k u .

P o s tę p  w  r o z w o ju  c h e m ii  I c a łe j  g o s p o d a rk i h a m u je  
n ie d o s ta te c z n a  p r o d u k c ja  s p rz ę tu  c h e m ic z n e g o , k tó r ą  n a ­
le ż y  z w ię k s z y ć  m n ie j  w ię c e j  c z te ro k ro tn ie .  Z a k ła d a  to  
ro z s z e rz e n ie  w s p ó łp r a c y  w  te j  d z ie d z in ie  z i n n y m i  k r a ja ­
m i s o c ja l is t y c z n y m i.

M Ó W C A  Z A Z N A C Z Y Ł  D A L E J , że cz y s ty  ¡do­
chód  u z y s k a n y  d z ię k i c h e m iz a c ji p rz e m y s łu  i  r o l­
n ic tw a  w  ła ta c h  1984 —  1970 w y n ie s ie  b lis k o  57 
m i lia rd ó w  ru b li .  T y m  sam ym , p rz y  in w e s ty c ja c h  
w ynoszących  42 m i l ia rd y  r u b l i ,  w s z y s tk ie  w y d a t­
k i  n a  ro z w ó j c h e m ii w  c ią g u  s ie d m iu  la t  n ie  t y l ­
ko  zostaną zrekom pensow ane, a le  dadzą  k ra jo w i 
zysk  w  s u m ie  15 m i lia rd ó w  ru b li.

P O D K R E Ś L A J Ą C , ŻE  R O ZW Ó J C H E M II  p o w i­
n ie n  s tać  s ię  sp raw ą  ca łe j p a r t i i  i  ca łego n arod u , 
C h ruszczów  s tw ie rd z ił,  że n ie  sp e łn ią  s ię  n a d z ie je  
w ro g ó w  ZSRR, k tó ry m  w y d a je  się, że z u w a g i na 
n ie p o m y ś ln y  ro k  w  ro ln ic tw ie  m ożna w ysu w a ć  
wobec Z w ią z k u  R adzieck iego  żądan ia  p o lityczn e . 
P od k re ś la ją c , że ZS R R  p la n y  swego da lszego  ro z ­
w o ju  z re a liz u je  w ła s n y m i s iła m i, a n ie  d z ię k i p o ­
m o cy im p e ria lis tó w , C hruszczów  o ś w ia d c z y ł: „N ie  
sp e łn ią  się wasze złow ieszcze ra ch ub y . N ie  p ró ­
b u jc ie  d y k to w a ć  Z w ią z k o w i R a dz ieck iem u  w a ru n ­
k ó w  p o lity c z n y c h ” .

Równocześn ie  m ó w ca  zaznaczył, że ZS R R  ro z ­
w ija ją c  w sp ó łp racę  z k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i w y  
s tęp u je  ró w n ie ż  n a  rzecz rozszerzen ia  k o n ta k tó w  
gospodarczych  z  k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i.

N IK IT A  C H R U S Z C Z Ó W  S T W IE R D Z IŁ  N A ­
S T Ę P N IE , że w  o kre s ie  b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty c z ­
nego i  kom u n is tyczn eg o , k o m u n iś c i ZS R R  i b ra t ­
n ic h  k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  „d o w o d z ą  sw e j u m ie  
ję tn o ś c i w łaśc iw ego  s tosow ania  m a rk s iz m u - le n i-  
n iz m u  i  s w o je j re w o lu c y jn o ś c i przede  w s z y s tk im  
na  f ro n c ie  g ospoda rczym ” . T u ta j w ła ś n ie  zada je ­
m y  « rozs trzyga jący  cios 6 ta re m u  św ia tu . „N a iw n o ­
ścią  b y ło b y  sądzenie, że p ię kn e  s ło w a , o gó ln iko w e  
h as ła  re w o lu c y jn e , o g ó ln ik o w e  ro z p ra w ia n ie  o za­
le ta c h  i  w yższośc i s o c ja liz m u  w y w ie ra ją  na m asy 
w ię k s z y  w p ły w  n iż  p ra k ty c z n e  sukcesy w  budo ­
w ie  now ego społeczeństw a. T rw a łą  pods taw ę  c a ł­
k o w ite g o  zw yc ię s tw a  nad  k a p ita liz m e m  s tw a rz a ją  
n ie  fra zesy  h u r ra re w o lu c y jn e , lecz n ieu s tan n a  p ra ­
ca m i lio n ó w  lu d z i w  s fe rze  p ro d u k c ji m a te r ia ln e j,  
p raca, k tó ra  u m a cn ia  w s p ó ln y  f r o n t  s o c ja liz m u ” .
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ATOMOWY „Ł E IIi“
PŁYNIE DO MURMAŃSKA

P o lic ja  D a lla s ( l 'H u m a n ité )

(Korespondencja w łasna z M oskw y)
W  G A B IN E C IE  W IC E M IN IS T R A  F L O T Y  M O R S K IE J , 

A. K O L E S N IC Z E N K O , JE S T  C IE P ŁO . C IE P Ł O  JE S T  T A K ­
ŻE  N A  M O S K IE W S K IC H  U L IC A C H . PO K I IK U D N IO W Y M  
S P A D K U  T E M P E R A T U R Y  T E R M O M E T R Y  Z N Ó W  W S K A ­
Z U J Ą  P A R Ę  S T O P N I P O W Y Ż E J  ZE R A .

A L E  T A M , na „W ie lk im  P ó ł­
nocnym  S z la k u " , w  A rk ty c e , 
d a w n o  ju ż  z a m a rz ły  rz e k i;  lo ­
d o w y  p an cerz  za m k n ą ł ró w ­
n ież  trą c y  s ta tk ó w , p łyną cych  
od  u jś c ia  J e n is e ju , z Z a le w u  
W ilk ic k ie g o , z Oceanu L o d o ­
w atego  na zachód. N a odsiecz 
w ię c , w  o s ta tn i w  ty m  ro k u  
re js , w y ru s z y ł a to m o w y  lo d o - 
łam acz „L e n in " .

N a  w ie lk ie j m ap ie  w id a ć  
jego  a k tu a ln ą  pozyc ję . P ro w a ­
d z i za sobą k a ra w a n ę  s ta tk ó w  
d a le k o  na pó łnocy , gdzieś w  re  
jo n ie  p o r tu  Ig a rk a . K ie d y  czy­
tać  będziec ie  te  s łow a , „L e n in "  
zapew ne w e jd z ie  do  M u rm a ń ­
ska.

W  p o k ła d o w y m  d z ie n n ik u  
„L e n in a ”  zapisano dotychczas 
ponad 60 ty s ię c y  m i l  p rz e b y -

W GODZINĘ ZBRODNI“
Artykuł „I’ Express“

P O D P O W Y Ż S Z Y M  T Y T U Ł E M  ukaza ła  się na  la m a ch  pa ­
ry s k ie g o  „E xpressu” ko respond e nc ja  z  K u b y  Jeana D a n ie la , 
k tó r y  b y t z w iz y tą  u  F id e la  C a s tro  w  c h w il i ,  g dy  nadeszła  
w iadom ość o za m o rd o w a n iu  K  ennedy 'ego .

J E A N  D A N IE L  P IS Z E  M . 
IN N .:

„B y ła  godz ina  13.30 czasu 
m ie jsco w e go . J e d liś m y  w ła ś n ie  
obiad w  le tn ie j re z y d e n c ji F i­
d e la  C astro , po łożone j o  120 
k m  od H a w a n y . Z a d z w o n ił te ­
le fo n . P re z y d e n t D o rtico s  p ra g ­
n ie  n a ty c h m ia s t m ó w ić  z p re ­
m ie re m . F id e l w z ią ł s łu c h a w k ę  
i  u s łysza łem  ja k  m ó w i;  „C o? 
Zam ach?”. Z w ró c ił s ię  d o  nas 
m ó w ią c , że K e n n e d y  zosta ł po ­
s trz e lo n y  w  D a llas.

W ró c ił d o  s to łu  i  t r z y k ro tn ie  
p o w tó rz y ł:  „To zła w iado­
m ość” . P o te m  przeiz c h w ilę  
m ilc z a ł.  P o w ie d z ia ł w reszc ie , 
że w  spo łeczeństw ie  a m e ry ­
k a ń s k im  je s t n iep o ko jąco  w ie ­
lu  lu d z i n ie z ró w n o w a żo n ych  
p sych iczn ie  i  że może to  być  
z a ró w n o  w yc z y n  szaleńca ja k  
i  te r ro ry s ty . N a s tęp ny  te le fo n : 
p o w ie d z ia n o  m u , że K e n n e d y  
jeszcze ży je , i  że je s t n a d z ie ja  
n a  u ra to w a n ie  go: N a ty c h m ia ­
s tow ą  re a k c ją  F id e la  b y ło  po ­
w ie d z e n ie : „ A  w ię c  zostanie 
ponow nie w ybrany” . P ow ie ­
d z ia ł to  z za dow o len iem .

T R A G IC Z N A  W IA D O M O Ś Ć

T e ra z  b y ła  godzina  2 i  w s ta ­
l iś m y  od s to łu , a by  zasiąść 
p rz y  o d b io rn ik a  ra d io w y m . 
Jego le k a rz , a d iu ta n t i  b lis k i 
p rz y ja c ie l m j r  V a lle ro  z ła t ­
w o śc ią  z ła p a ł p ro g ra m  ra d io ­
s ta c j i N B C  M ia m i. W  m ia rę  
n a p ły w a n ia  w ia d om ośc i t łu m a ­
c z y ł je  F id e lo w i. R ana  w  g ło ­
w ę . Pośc ig  za m o rd e rc ą . Z a -

Ananasowe ubranie
D E L H I  P A P . i n d y js k i  c e n t r a ln y  

o ś ro d e k  r o z w o ju  rz e m io s ła  m a ją c y  
s w ą  s ie d z ib ę  w  B a n g a lo te , za d e - 
m o r tS .ro w a ł o s ta tn io  u b r a n ie  u s z y ­
te  z  t k a n in y  u z y s k a n e j z w ł6 k ie n  
l i ś c i  a n an asa . O ś ro d e k  z a k o m u n ik o ­
w a ł  je d n o c z e ś n ie , że w  s ta n ie  M a i-  
s u r  p r o w a d z i s ię  ju ż  m a s o w e  s z k o ­
le n ie  lu d n o ś c i w  z a k re s ie  m e to d y  
p r o d u k c j i  p r z ę d z y  z ta k ie g o  s u r o w ­
ca .

b ó js tw o  p o lic ja n ta . A  w re s z ­
cie tra g ic z n a  w ia d o m o ść  —  
prezydent n ie  żyje .

Wówczas F id e l w s ta ł i  po­
w ie d z ia ł:  w szystko się  zm ie­
niło.

P o  15-m i n u to w y m  m ilc z e n iu  
w s z y s tk ic h  r a d io s ta c j i  a m e ry k a ń ­
s k ic h ,  p o n o w n ie  u s ie d l iś m y  p r z y  
r a d io o d b io r n ik u :  m ilc z e n ie  z o s ta ło  
p rz e rw a n e  je d y n ie  n a r o d o w y m  
h y m n e m  a m e ry k a ń s k im .  T o  b y ło  
d z iw n e  w ra ż e n ie , k ie d y  h y m n  te n  
r o z le g a ł s ię  w  d o m u  F id e la , w ś ró d  
lu d z i  o  z m a r tw io n y c h  tw a r z a c h .

„ T E R A Z  —  p o w ie d z ia ł F id e l  — 
t r z e b a  s z y b k o , b a rd z o  szybk-o  o d ­
n a le ź ć  m o rd e rc ę . J e ś l i  n ie ,  z o b a ­
c z y  p a n , j a  ic h  m m ,  b ę d ą  c h c ie l i  
z w a l ić  t o  - n a  na s . W ie  p a n , k ie d y  
b y l iś m y  w  S ie r r a ,  b y l i  lu d z ie ,  k tó  
r z y  c h c ie l i  z a b ić  B a t is tę .  W ie r z y l i ,  
że  m o ż n a  .p o ło ż y ć  k r e s  ' ja k ie m u ś  
r e ż im o w i p rz e z  p o z b a w ie n ie  g o  g lo  
w y .  Z a w s z e  b y łe m  z d e c y d o w a n ie  
w r o g i  t a k im  m e to d o m ” .

P r o g r a m  r a d io w y  z o s ta ł w z n o ­
w io n y .  J a k iś  r e p o r te r  u z n a ł za  s to  
s o w n e  p o w ie d z ie ć , o tr u d n o ś c ia c h ,  
ja k ie  m ia ła  p a n i  K e n n e d y  z p o z b y  
c ie m  s ię  z a k r w a w io n e j  p o ń c z o c h y . 
F id e l  w y b u c h n ą ł :  „ C o  aa m e n ta l­
n o ść ! P o za  w s z y s tk im  is tn ie je  p e w  
na, ró ż n ic a  c y w i l i z a c j i .  O zy  u  w a a  
w  E u ro p ie  je s t  te ż  ta k  s a m o ?  D la  
n a s , w  A m e r y c e  Ł a c iń s k ie j  ś m ie r ć  
je s t  c z y m ś  u ś w ię c o n y m . A  p ro p o s , 
to  m i coś p r z y p o m n ia ło ,  je ś l i  b ę -  1 
d z ie  p a n  p is a ł  to ,  c o  m ó w iłe m  
w c z o r a j  p r z e c iw k o  p o l i t y c e  K e n n e ­
d y e g o  n ie c h  p a n  n ie  c y tu je  je g o  
n a z w is k a , n ie c h  p a n  m ó w i ’  o  p o l i ­
ty c e  r z ą d u  U S A ” .

K O Ł O  5.09 C a s tro  o ś w ia d c z y ł,  że 
p o n ie w a ż  n ic  n ié  p o r a d z im y  trz e b a  
w ró c ić  d o  r o z k ła d u  z a ję ć . C h c ia ł 
m i  p o k a ra ć  o s o b iś c ie  je d n ą  „ g r a -  
n ja  d e  p u e p le ”  (p a ń s tw o w e  g o s p o ­
d a r s tw o  r o ln e ) .

W S IE D L IŚ M Y  D O  A U T A  
I  O T W O R Z Y L IŚ M Y  R A D IO . 
Z n a lez io n o  ju ż  ś la d  za bó jcy  z 
D a lla s . „To rosyjski szpieg” —  
p o w ie d z ia ł re p o r te r . W  5 m i­
n u t  p o te m  p o p ra w k a  „to szpieg 
ożeniony z Rosjanką”. F id e l 
o św ia d czy ł: „T e ra z  to  ju ż  m o ­
ja  k o le j” . Jeszcze n ie . M o rd e r ­
ca je s t m a rk s is to w s k im  deze r 
te rem . N a s tęp n ie  s ły s z y m y  rze  
czyw iśc ie , że je s t  to  m ło d y  
cz ło w ie k , cz ło ne k  „ F a ir  P la y  
C o m m itte e  For* C u ba ” , zw o ­
le n n ik  F id e la  C astro . F id e l 
o św iadcza : „G dyb y m ieli do­
w ody, pow iedzie liby, że jest 
agentem , narzędziem , p łatnym

m ordercą. Jeśli m ów ią  po pro­
stu, że jest zw olennikiem , to 
znaczy, że chodzi o związanie  
w  um ysłach ludzi nazwiska  
Castro z poruszeniem tyywoła  
nym  zabójstwem . To  jest m e­
toda propagandy”.

K O M E N T A R Z E  N A P Ł Y W A J Ą  J E  
D E N  Z A  D R U G IM . S ta ją  s .ę  c ó ra *  
b a r d z ie j  p rz e p e łn io n e  w z ru s z e ń .* *«  
i  c o ra z  b a r d z ie j  a g re s y w n e . F id e l 
m ó w i w ó w c z a s : „ T rz e b a  z re z y g n o ­
w a ć  c  w iz y t y  n a  f e r m ie ” . J e d n a ­
m y  d o  M a t i i u M .

IR O N IA  H IS T O R II... '

Z  M A T A N Z A S , gdzie za rzą ­
d z i ł  s ta n  p o g o to w ia ,' w ró c i l iś ­
m y  do  V a rad eo  na ko lac ję . 
P o w ie d z ia ł, c y tu ją c  n ied a w n ą  
w y p o w ie d ź  p e w n e j k o b ie ty , że 
ir o n ią  h is to r i i  je s t z p u n k tu  
w id z e n ia  K u b a ń c z y k ó w  fa k t ,  
iż  w  s y tu a c ji,  ja k ą  im  s tw o ­
rzo n o  o d  czasu b loka d y , m u ­
szą u b o le w a ć  z  pow o d u  ś m ie r­
c i p re z y d e n ta  USA.

„Pom im o w szys tko  ten am e­
rykańsk i prezydent doszedł 
za życia do porozum ienia z 
naszym i rosyjskim i przy jac ió ł­
m i” —  p o w ie d z ia ł m i w  c h w i­
l i  m o je go  w y ja z d u  m ło d y  in ­
te le k tu a lis ta  ku b a ń s k i, ja k  
g d y b y  chcąc u s p ra w ie d liw ić  
się, że n ie  c ieszy s ię  z m o r 
d e rs tw a .

ty c h  g łó w n ie  w ś ród  lo d ó w  A rk  
ty k i .  P rzesz ło  110 tys . k ilo m e ­
tró w ! W  c ią g u  czterech  sezo­
n ów  lodo lam acz p rz e p ro w a d z ił 
n a  d a le k ie j P ó łno cy  k a ra w a ­
ny, liczące  łą czn ie  o ko ło  350 
s ta tkó w .

N ie  w  ty c h  je d n a k  liczbach  
z a m k n ię ty  je s t g łó w n y  d o ro ­
bek fla go w e go  s ta tk u  ra d z ie ­
c k ie j f lo ty  a rk  tyczne j.

— W  T Y M  R O K U  „ L e n in ”  w y r u ­
s z y ł w  p ie rw s z y  r e js  z M u rm a ń s k a  
p rz e z  Z a le w  K o rs k i  d o  lg a - rk i na 
p o c z ą tk u  c z e rw c a  —  m ó w i w ic e ­
m in is te r  K o l  es n- c ie n k o .  —  P o w ra ­
ca  zaś  z  cs  a tn ie g o  r e js u  p o d . k o ­
n ie c  b s to p a d a . W  p r a k ty c e  o na cza  
to ,  że seaon n a w ig a c y jn y  w  ty m  
r e jo n ie  p rz e d łu ż o n y  zes a l o  o k o ­
ło  d w a  m ie s ią c e . K ie d y  n ie  by^o  
a to m o w e g o  lo d o ła m a c z a  k o n w o je  
s ta tk ó w  w y ru is & a ly  n a  s z la k  d o p ie ­
r o  p o d  k o ń e c  c z e rw c a , a lb o  n a ­
w e t  i  n a  p o c z ą tk u  l ip c a ,  a o s ta t ­
n ie  je d n o s tk i  m u s ia ły  op uszcza ć  
P ó łn o c  n a jp ó ź n ie j  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  l is to p a d a ” .

R E Z U L T A T Y  TE G O R O C Z ­
N E G O  S EZO N U , to  jeszcze je ­
den a rg u m e n t w  toczące j się 
w ś ród  ra d z ieck ich  sp e c ja lis tó w  
d y s k u s ji na te m a t p rzysz łośc i 
a to m o w e j, a rk ty c z n e j f lo ty .

T o  p ra w d a , że ko sz ty  b ud o ­
w y  „L e n in a ”  b y ły  znacznie 
wyższe, n iż  zapłacono b y  za 
podobnej w ie lk o ś c i lodo łam acz 
o t ra d y c y jn y m  w ę g lo w y m  czy 
m a z u to w y m  napędzie. T rzeba  
je d n a k  b rać  pod uw agę  n ie  
ty lk o  sam ą cenę s ta tk u , lecz 
także  i  ko sz ty  e ksp lo a ta c ji.

Z  e kon om iczn ych  ob liczeń  
w y n ik a ,  iż  lodo łam acze  o m ocy 
p ow yże j 35 tys ię c y  K M  p ow in  
n y  o trz y m y w a ć  napęd  a to m o ­
w y.

K ie d y  12 w rz e ś n ia  1950 ro ku  
z A d m ira ls k ie j S to czn i w  L e ­
n in g ra d z ie  „ L e n in ”  w y p ły n ą ł

w  d z ie w ic z y  re js , j?den  z je ­
go k o n s tru k to ró w , p ro f. A . A -  
ie k s a n d ro w  o b lic z a ł, że u ra n o ­
w ego p a liw a  s ta rc z y  co n a j­
m n ie j na ro k  p ły w a n ia .

K o n s tru k to r  b y ł ostrożny... 
P a liw a  s ta rc z y ło  na pe łne  t rz y  
n a w ig a c y jn e  sezony. Dop e ro  
w iosną  bieżąceg-o ro k u  d ow ó d ­
ca a tom ow ego i odo łam  a cza,
k a p ita n  B. Ś oko ło w , zdecydo­
w a ł, że na leży  u z u p e łn ić  zapa­
s y  w  trzech  re a k to ra ch , p o ru ­
sza jących  c z te ry  tu rb in y  o łącz 
n e j m o cy  ok. 44 tys ię cy  K M .

D. P.

Film o skarbach 
Jeziora Topliłz
B O N N  P A P . S p raw a  ta je m ­

n ic  Je z io ra  T o p litz  n ie  została 
jeszcze do końca  w y ja ś n io n a , a 
ju ż  zapow iedziano  re a liza c ję  
f i lm u  fa b u la rn e g o  na ten  te ­
m a t. P ra ce  nad n im  rozpoczę li 
W łaśn ie  w y tw ó rn ia  f i lm o w a  z 
M o n ach iu m . O braz  —  k tó r y  o - 
s n u ty  m a  być za ró w no  na w y ­
da rzen ia ch  z o kre su  I I I  Rzeszy, 
p op rze dza ją cych  pow sta n ie  ta ­
je m n ic y  je z io ra , ja k  i  na po­
w o je n n y c h  d z ie jach  p ró b  ro z ­
w ik ła n ia  te j ta je m n ic y , opa trzo  
n y  zosta ł ty tu łd m : „S k a rb  J e ­
z io ra  T o p litz ” .

Polonica
kulturalne

W  B K . R O Ż N E  m ia s ta  C zech o  
s o w a c j i  o d w ie d z  i«  sze re g  p o ls k ic h  
w y s ła w .  D u że  z a in te re s o w a n ie  n a  u 
k o w c ó w  w z b u d z i ły  m . in .  w y s  a- 
w y  p-ol. k ie j  k s .ą ż k i e k o n o m ic z n e j,  
o tw a r te  w  P rą d  e i  R r a iy s a w ie . W  
sa la c h  o ś r o d k a  K u l t u r y  E o ls k ie j vr 
P ra d z e , a n a s tę p n ie  w  M in c u m  
M ę c z e ń s tw a  w  T e r e â a i *  c z y e o a  
b y ia  w y s ta w a  „ X X  ro c z n ic a  p o w s  a  

w  g e tc ie  w a rs z s w a k im ” . C z y n  
ne  b y t y  ta k ż e  w  P ra d z e  w y s ta w y :  
.N o w a  W a rs z a w a ” , „P o ls k a  fo .łtogra 

f ia  a m a to r s k a ” , „ G r a f ik a  k s ią ż e k  
d z ie c ię c y c h ” , g r a f i k i  i  r y s u n k i  K r y  
s ty n y  H ie n i etc i  E m i l i i  N o ź k o -P a -  
p  r e c k ie j  *  W a rs z a w y .

*  W y b ó r  o p o w ia d a ń  w y b itn e g o  
naszego p is a rz a  B r u n o  S chu iw a p t .  
.T r a i te  de m a n n e q u in s ” , w y d a n y

w  P a ry ż u  w  u b . r o k u  n a k ła d e m
y d a w u ic i  w a  „ J u i lŁ a r d ” , o t r z y m a ł
* t y c h  d n ia c h  „ P r i x  N o c tu r n e ”  

za n a jle p s z ą  p o w ie ś ć  fa n ta s ty c z n ą  
1963 r.

*  D u ń s k ie  w y d a w n ic tw o  „ G r a f i k  
F o e r ła g ”  w y d a ło  ip o w ie a ć  T a d e u sza  
B re z y  „ U r ą d ”  ( d u ń s k i t y t u ł  „ A u -  
d ie a s  i  R o m ” ).

N a k ła d e m  p a r y s k ie g o  w y d a w ­
n ic tw a  A .  G . N ia e t  u k a z a ła  s ię  w  
ję z y k u  f r a n c u s k im  h is to r ia  l i t e r a ­
t u r y  p o à s k ie j, n a p is a n a  p rz e z  w y ­
b itn e g o  s la w .& tę  i  h o n o ro w e g o  d z ie  
k a r ta  W y d z ia łu  H u m a n w t ycæneigo 
U n iw e r s y te tu  w  L i l l e  —  M a x im e ’ *  
H e rm a n a .

W  K y d s e  o tw a r ta  zo s ta ła  w y *
s la w a - k ie r m a e i  k s ią ż k i  p o ls k ie j.

w y s ta w ie  w ia l& z to  s ię  p o a a d  
1*3 t y t u łó w  k s ią ż e k  p o '» k  ic h  z d c i«  
d ż in y  l i t e r a t u r y  p ię k n e j ,  n a u k i,  
t e c h n ik i  i  in n y c h .  T e g o  r o d z a ju  
w y s ta w y ,  o rg a n iz o w a n e  w  . R y d z e  
co r o k u  s ta ły  s ię  t r a d y c ją  i  c ieszą 
s ię  d u ż y m  p o w o d z e n ie m .

*  S ta ra n ie m  r a d ia :  „W esfode-utscher 
R u n d fu n k ”  o d b y ł  . s ię  w  K o ła m i  
k o n c e r t  m u z y k i  e le k t r o n o w e j .  
W ś ró d  z a p re z e n to w a n y c h  u tw o r ó w  
z n a la z ły  s ię  ró w n ie ż  „ M ik r o s i r u k t u  
r y ”  W ło d z im ie rz a  K o to ń s k ie g o .

*  P r z e b y w a ją c y  w  B u łg a r i i  p o l­
s k i  p is a rz  L e s ła w  M . B a r te ls k i  
s p o tk a ł s ię  w  O ś ro d k u  K u l t u r y  P o l 
s k .e j  w  S o f i i  z  b u łg a r s k im i  p is a ­
r z a m i,  d z ia ła c z a m i k u l t u r y  i  c z y ­
te ln ik a m i n a s ie j  l i t e r a t u r y .  L .  M . 
B a r t e ls k i  z n a n y  je s t  w  B u łg a r i i  
zw ła s z c z a  z d w ó c h  k s :ążs>k o  te m a  
ty c e  b u łg a rs k ie j  „ Z ło ta  m a h m u d ia ”  
i „ J e ź d z ie c  z M a d a r y ” .

R A D Z IE C K I  S T A T E K  „ O B ”  
p r z y g o to w u je  s ię  o b e c n ie  w  
p o r c ie  le n in g ra d z k im  d e  re js «  
d o  A n ta r k t y d y .  S ta te k  p rz e ­
w ie z ie  t r a n s p o r t  m a te r ia łó w  
p o tr z e b n y c h  I X  ra d z ie c k ie j  w y  
p r a w ie  a n ta r k ly c z n e j .

CAW
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HOSSA i co dolej...?
PO długim okresie spadku stawek frachtowych, 

zwanym „rynkiem frachtującego”, nastąpiła zwyż­
k a  opłat frachtowych. Zapanował — jak to nazy­
wają fachowcy żeglugowi —  „rynek armatora”. 
Stawki za przewóz ładunków wzrosły obecnie od 
30 do 100 proc. w  porównaniu z okresem poprze­
dnim i przewyższają nawet poziom frachtów z 
okresu kryzysu sueskiego.

H O S S A  ta  d o ty c z y  je d n a k  
p rzede  w s z y s tk im  że g lu g i t ra m  
(powaj. W  żegludze lin io w e j ob  
s e rw u je  s ię  w z ro s t s ta w e k  p rze 
w o zo w ych  z a le d w ie  o  10 proc. 
Jest to  z ro z u m ia łe  s k o ro  się 
w e ź m ie  pod uw agę , że hossę 
sp o w o d o w a ły  duże  z a k u p y  zbo 
ża p rze z  k i lk a  p a p s tw . P rze w o ­
z y  te , ja k  w ia d o m o , re a liz u je  
żegluga tra m p o w a .

Jest rzeczą oczywistą, że 
nas —  jak o  społeczeństwo 
państw a posiadającego flo tę  
handlow ą —  musi intereso­
w ać fa k t, ja k  zw yżka stawek  
frach tow ych odbije  się na

naszej gospodarce, co m y  bę 
dziem y z tego mieć?
T rze b a  sobie o tw a rc ie  p o w ie  

dz ieć, że tru d n o  lic z y ć  na  ja ­
k ie ś  k o rz y ś c i. N ie w ą tp liw ie  
p rze d s ię b io rs tw a  a rm a to rs k ie  
d z ię k i zw yżce  s ta w e k  zw iększą  
s w o je  w p ły w y ,  a le  odbędzie  
s ię  to  kosz tem  h a n d lu  zagra ­
n icznego. W iad om o  je d n a k , że 
nasza f lo ta  n ie  m oże  p rz e ­
w ie źć  w s z y s tk ic h  ła d u n k ó w  p o i 
sk ie go  h a n d lu  zagran icznego. 
S porą  część tra n s p o rtu ją  s ta t­
k i  o bcych  a rm a to ró w , p rzede  
w s z y s tk im  k a p ita lis ty c z n y c h .

Szczecinianie o akcji antychuligańskiej
M IN Ą Ł  T U Z  M IE S IĄ C  W Z M O ­

Ż O N E J  W A L K I  Z  C H U L IG A N A ­
M I .  K T Ó R Z Y  Z  N A S T A N IE M  
D Ł U Ż S Z Y C H  W IE C Z O R Ó W  C O R A Z  
B M IE L E J  Z A C Z Ę L I  P O D N O S IĆ  
G Ł O W Y . W  C IĄ G U  T E G O  M IE ­
S IĄ C A  P A T R O L E  M IL I C Y J N E  W Y  
M IO T Ł Y  Z  U L IC  S Z C Z E C IN A  N IE ­
M A L  W S Z Y S T K IC H  T Y C H , K T Ó ­
R Z Y  W  J A K IK O L W IE K  S P O S O B  
N A R U S Z A L I  Ł A D  P U B L IC Z N Y  I  
B E Z P IE C Z E Ń S T W O  O B Y W A T E L I ,  
J C H  G O D N O Ś Ć  O S O B IS T Ą  I  Z D R O  
W IE .

Nie akcja
J E S U  w  c iągu  p ie rw szych  

10 m ies ięcy  bieżącego ro k u  o d ­
b y ło  s ię  przed  szczec ińsk im  Są 

"B em  P o w ia to w y m  320 sp ra w  w  
t r y b ie  p rzysp ieszo n ym , to  t y l ­
k o  w  o k re s ie  jednego m ies iąca  
t rw a n ia  obecne j a k c ji a n ty c h u ­
lig a ń s k ie j ro zp a trzo no  100 ta ­
k ic h  s p ra w . Już  sam a ta  l ic z ­
ba  ś w ia d czy  w y m o w n ie  o n a ­
s ile n iu  obecne j a k c ji.

S po łeczeństw o  naszego m ia -  
fcta i  w o je w ó d z tw a  ode tchnę ło  
z  Ulgą, jednakże re a k c ja  
■wszystkich z a in te re sow an ych  
problem em  c h u lig a ń s tw a  n ie  
jes t je d n o lita . R e d a kc ja  z w ró c iła  
s ię  do k i lk u  osób z z a p y ta ­
niem , co sądzą o p ro w ad zo ne j 
a k c j i-  a n ty c h u lig a ń s k ie j.  O to  o - 
p in ie  tych  osób:

Ob. Józef W A R E C K I, p ra ­
cow nik P K P :

a k c ja  n ie w ą tp l iw ie  p o tr z e b n a , a le  
m o im  z d a n ie m , t r o c h ę  o p ó ź n io n a . 
T a k  s z e ro k o  z a k r o jo n e  n a ta rc ie  
p r z e c iw k o  c h u l ig a n o m  n a le ż a ło  Już 
w c z e ś n ie j ro z p o c z ą ć .

Ob. Janusa S K O N IE C Z N Y , 
pracow nik  w arszta tu  rzem ieśl­
niczego:

d o  n ie d a w n a  t r u d n o  b y ło  p rz e jś ć  
U lic ą  bez o b a w y ,  że s ię  , .n ie  o b e r ­
w ie  cze g o ś ” . T e ra s  J e i t  J u i  be z ­
p ie c z n ie j.

Ob. M ic h a ł M A S Ł O W S K I, 
rencista:

c h u l ig a n i  n ie  t y l k o  n a p a d a li  na  
p r z e c h o d n ió w  i  i c h  z n ie w a ż a li ,  le c z  
r o z b i j a l i  o k n a , n a r a ż a ją c  s p o k o j­
n y c h  o b y w a te l i  n a  s t r a t y  m a te r ia l ­
n e . S ą dzę , że p o  o b e c n e j z d e c y d o ­
w a n e j  a k c j i  o p r z y to m n ie ją  n ie c o  
w ie d z ą c , że k a ż d e  n a ru s z e n ie  p o ­
r z ą d k u  p u b lic z n e g o  s p o tk a  s ię  z  
s z y b k ą  r e p re s ją  k a r n ą .

Ob. Ire n a  K O W A L S K A , pra  
cownica um ysłowa:

u w a ż a m , l i  a n ty e b u lig a ń s k a  i n ­
t e r w e n c ja  m i l i c j i  p o w in n a  s k u te c z ­
n ie j  i  n a  w ię k s z ą  s k a lę  p o m a g a ć  
o f ia r o m  z ło ś l iw y c h  s ą s ia d ó w , k t ó ­
r z y  b r r . p o w o d u  u r z ą d z a ją  w s p ó ł­
m ie s z k a ń c o m  d o m u  a w a n tu r y ,  o b ra  
ż a ją  ic h  i  g ro ż ą  p o b ić ie m , a n a ­
w e t  b i ją .  S k ie ro w y w a n ie  ty c h  
s p ra w  d o  s ą d u  n a  d ro g ę  
p r y w a t n o  - k a r n ą  je s t  z b y t  p r z e ­
w le k le  i  m a ło  s k u te c z n e . T y m ­
cza se m  n a  o g ó l m i l i c ja  r z a d z ie j  w  
t a k ic h  s p r a w a c h  in te r w e n iu je .

Ob. E dw ard  K W IA T K O W ­
S K I, pracow nik B iura  P ro je k ­
tów  Budow nictw a Morskiego:

m a m  w ą tp l iw o ś c i ,  c z y  w  k a ż d y m  
p r z y p a d k u  z a t rz y m a n ia  k o g o ś  n *  
u l i c y  m a  s ię  d o  c z y n ie n ia  z p r a w ­
d z iw y m  c h u lig a n e m . M ozę  s ię  b o ­
w ie m  z d a rz y ć , że s p o k o jn y  n a  o g ó ł 
o b y w a te l w p a d n ie  d o  s ie c i m i l i c y j ­
n e j  i  za  m a łe  p r z e w in ie n ie  p o ­
n o s i s to s u n k o w o  z b y t  d o t k l iw e  k o n  
s e k w e n c je .

O b a w y  tego  ro d z a ju  pod no s i­
l i  ró w n ie ż  in n i nas i ro zm ó w cy . 
P o d k re ś la li p rz y  ty m , że w ię k ­
szość ty p o w y c h  ch u lig a n ó w  
p rz y c ic h ła  te raz  i  u k ry w a  się 
ż y w ią c  n ad z ie ję , że z czasem 
o s łab n ie  a k c ja  re p re s j i i  w te d y  
zaczną znów  ro z ra b ia ć . N a w ią ­
z u ją c  do ty c h  c h y try c h  p lan ó w  
c h u lig a n e rii,  ogó ł społeczeń-

i@cz Godziesina

walka
s tw a  w id z i g w a ra n c ję  sku te cz ­
nego za pe w n ie n ia  bezp ieczeń­
s tw a  je d y n ie  w  s ta łe j, c ią g łe j 
w a lc e  z e lem en tam i p rzes tęp ­
czym i.

J. K A N I  A S T Y

• k r e ś lo n y c h  s u m  s je d n e j  p a ń s tw o -  
w o j  k io n e n i  d o  d r u g ie j .  P o c ią g n ie  
• n a  aa sob ą  k o n ie c z n o ś ć  w y d a tk o ­
w a n ia  w ią k s a y c h  k w o t  aa p r ie w o -  
s y  n a  n e e z  a r m a to r ó w  r -a g ra n ic z -  
n y c k .  M o ż n a  p rz y p u s z c z a ć , że z a ­
g a rn ą  a n i  » k o ło  je d n e j  t r z e c ie j  s u ­
m y  w y n ik a ją c e j  ze z w y ż e k  o p ła t  
p e z o w o n o w y c li. W p ły w y  z  p r z e w o ­
z ó w  ła d u n k ó w  o b c y c h  n a s z y m i s ta t  
k a m i n ie  z re k o m p e n s u ją  te g o  w y ­
d a tk u .

P o tw ie rd ź «  « ię  w ię c  k id o w e  
p o rz e k a d ło , że „b ie d n e m u  w ia t r  
zawsze w  oczy” . O czyw iśc ie  
b ied n em u  w  sensie  w c ią ż  je sz ­
cze n iedosta tecznego tonażu  
f lo ty  h a n d lo w e j. K o rz y ś c i z  o - 
bectnej hossy n a  ry n k u  f ra c h ­
to w y m  odn iosą  g łó w n ie  f lo ty  
przew ożące  obce ła d u n k i.

G dyby nasi a rm atorzy  po­
s iada li w iększy tonaż m og li­
by  w  w iększym  stopniu 
świadczyć usługi polskiemu  
handlow i zagranicznem u, co 
pozwoliłoby zaoszczędzić zna 
czne kw oty, a ponadto prze­
w ozić w ięcej ładunków  ob­
cych, dzięki czemu w zrosły­
by  w p ływ y  dewizowe. 
N ie s te ty  —  ja k  się ju ż  rz e ­

k ło  <—  nasza f lo ta  n ie  może 
p rze w ie źć  w s z y s tk ic h  ła d u n k ó w  
P H Z . C o gorsza, o b se rw u je m y  
z ja w is k o  n ie  w y k o n y w a n ia  p la  
n o w y c h  założeń w z ro s tu  ton a ­
żu  p o ls k ie j m a ry n a rk i h a n d lo ­
w e j.

W e d łu g  za ło że ń  p la n u  p ię c io le tn ie  
g o  n a s i a r m a to r z y  m ie l i  o t n y m a ć  
w  1SÓ4 r .  W s ta tk ó w  o  łą c a n e j n o ś ­
n o ś c i 15ÓS2Ś D W T . P la n  te n  b y ł  
p o d d a w a n y  k i l k u  k o r e k to m  i  w  r e ­
z u lta c ie  o e ta ta iia  w e r s ja  p r z e w id u ­
je  d o s ta w y  w  p r z y s z ły m  r o k u  13 
je d n o s te k  o  łą c z n e j n o ś n o ś c i SZ JO* 
D W T . Z  p la n u  te g o  w y p a d ły  m . in . 
d w a  d u ż e  t r a m p y  t y p u  B-512, p r z e ­
zn a c z o n e  d la  P Ż M .

R O ZW Ó J f lo ty ,  za łożony  w  
o be cnym  p la n ie  p ię c io le tn im , 
b y ł n ie w ą tp liw ie  dostosow any 
z a ró w no  do  m o ż liw o ś c i na ­
szych  s toczn i ja k  też  p o trze b  
h a n d lu  zagran icznego, k tó r y  
s ta le  zw iększa » w o je  o b ro ty . 
A  co w ażnie jsze , zw iększa  je  
z k ra ja m i za m o rs k im i. S tąd  
też  każda  k o re k ta  in  m inu s  
p la n u  p rz y ro s tu  tonażu , z w ię k ­
sza w y d a tk i d ew izow e  na  f ra c h  
ty  za p rze w ozy  n aszych  ła ­
d u n k ó w  o b c y m i s ta tk a m i.

S p ra w a  je s t ty m  w a ż n ie j­
sza, że nasza f lo ta  tra m p o w a  
s k ła d a  s ię  p rze w ażn ie  ze s ta ­
ry c h  s ta tk ó w  ty p u  „L ib e r ty ” 
i „E m p ire ” , k tó re  m a ją  być 
w yco fyw ane . z e k s p lo a ta c ji 
sukcesyw n ie  do  1969 r. Tonaż 
te j f lo ty  n ie  może u lec je d n a k  
zm n ie jsze n iu , o d w ro tn ie , po ­
w in ie n  s ta łe  w zras tać , s tąd  też 
p ian  d os ta w  n ow ych  s ta tk ó w  
p o w in ie n  być  b ardzo  ko nse k ­
w e n tn ie  re a lizo w an y .

A . K IL N A R

W ZAMKU
O T O  je d n a  z k o m p o z y c j i  F e *  

J ik s i  M a r i i  N O W O W IE J S K IE ­
G O  p i .  „ K o n s te la c je ” , k tó r e ]  
n ie  m a  n a  w y s ta w ie  w  Z a m ­
k u ,  g d z ie  o g lą d a m y  je d y n ie  jo  
g o  te m p e r y ,  g w a iz c  i  » o n o <  
ty p ie .

F o to  — U . lg o o d

Monotypia-gwasz-tempera 
F. M. nowowiejskiego

W  S A L I k lu b o w e j Z a m k u  g o ś c im y  w ys ta w ę  p rac  p la s ty k a  
poznańskiego F e lik s a  M a r i i  N  O W O W IE J  S K IE G O  (notabene  
syna znanego ko m p ozy to ra ), k tó r y  p oka zu je  swe m o n o typ ie  
a b s tra k c y jn e  i  sto jące na p o g ra n ic z u  s z tu k i p rz e d s ta w ia ją c e j, 
a  także  sp oro  ko m p o z y c ji tern p e ro w ych  i  gw aszow ych , tema-, 
tyczn ie  zw ią za nych  ze s ło w ia ń s k ą  p rzeszłością  P om orza.

Podczas sp o tka n ia  z a u to re m  na o tw a rc iu  w y s ta w y  p ad a ły  
ze s tro n y  w id z ó w  p y ta n ia : w  ja k ie j  m ie rze  m a ry n is ty c z n y  
p o d k ła d  u tw o ró w  m u zycznych  je g o  o jca  —  F e lik s a  N O W O ­
W IE J S K IE G O  w p ły n ą ł na c h a ra k te r  z a b a rw io n e j ś w ia tem  le ­
gend s ło w ia ń s k ic h  tw ó rczo śc i p las tyczn e j syna. W p ra w d z ie  
N o w o w ie js k i-p la s ty k  ś w ia d o m i e p o d e jm u je  t e m a t y k ę  N o -  
w o w ie js k ie g o -m u z y k a , lecz w y  da je  się, że z a ró w n o  p u b lic z ­
ność ja k  i  prasa, doszuku jące  się w  ty c h  jego  ko m p ozyc ja ch  
„u s iło w a ń  p rze tłum a cze n ia  na ję z y k  p la s ty k i w ła śc iw o śc i ty ­
p ow ych  d la  a k o rd ó w  m u z y k i” , co n a jm n ie j przesadzają  a ta k ­
że e p a tu ją  się z  gó ry  za łożoną tezą. Jego „ s ło w ia ń s k ie "  ko m ­
pozyc je  m a ją  w  sobie n ie w ą tp l iw ie  k lim a t  baśn iow ości s ta rych  
legend, n a to m ia s t są m a lo w a ne  tw a rd o , n ie k tó re  („S w a n te -  
w id  n ad  B a łty k ie m ” , „L e ge nd a  I  i  I I ” ) noszą ilu s tra c y jn e  
zn am iona  t ra d y c y jn e j deko rac j i  te a tra ln e j.  P rz y  czym  kolor, 
n ie  je s t n a jm ocn ie jszą  s tro ną  naszego gościa z  P oznania .

B A R D Z IE J  współczesne i  k ia  
ró w n e  w  fo rm ie  je g o  m ono­
typ ie  o z ró ż n ic o w a n e j fa k tu rz e  
i  zd ecyd ow an e j kresce ( „C ia ła  
n ie b ie s k ie ” , „S p ira le ” ).

W ystaw ę  p ra c  F. M . Notoo^ 
w ie js k ie g o  m ożna oglądać  to 
Z a m k u  do 15 bm. Potem  z n a j*  
dzie  się w  Łobezie  i  Choszczn 
n ie , gdzie ró w n ie ż  odbędą się 
s p o tka n ia  w id z ó w  z  a u to rem .

U R S Z U L A  P O M O R S K A

BARKI
dla Indonezji

S T O C Z N IA  R Z E C Z N A  w e  
W roc ław iu  w ybudow ała na za­
m ów ienie Indonezji dw ie  bar­
k i m otorow e o nośności 500 
ton każda. B a rk i te  zostały  
zm ontow ane z segmentów w  
Szczecinie, skąd holow nik PRO  
„J an tar” przeholuje  je  do por 
tu  przeznaczenia. Załoga „Jan- 
ta ra ” m a już sporo doświad­
czeń w  tego rodza ju  ho low a- 
niach, gdyż przyprow adzała  
doki p ływ ające  z A n g lii i  N R F  
d la  naszych stoczni rem onto­
w ych i dokonyw ała innych  
poważnych holow ań na dale­
k ich trasach, (k)

Foto: St. Cieślak



STRONA 5K --------------------m m m -
Nawet John Copersmffh nie śnił

DZIŚ i JUTRO
TELETRANSMISJI

N IE  T A K  D A W N O , bo 102 la ta  tem u, gazeta bostońska 
doniosła, że John Copersm ith został „aresztow any za w y ­
łudzanie pieniędzy” na w y n a laze k , o k tó rym  wiadom o lu ­
dziom  fachowym , że „nie m o żna przesyłać głosu ludzkiego  
po drutach” i  w y ra z iła  zado wolenie, że „oszusta spotka  
zasłużona kara .,.”

Szczecińska TV

T E N  IM P O N U J Ą C Y  M A S Z T  
T e l e w i z y j n y  w yrósł ostat­
n io przy A l. A rm ii Czerwonej. 
Stąd, z nowego studia szczecin 
skie j T V , program  przekazyw a  
ny będzie do drugiego, znacz­
n ie  większego masztu w  K oło ­
w i* ,  k tó ry  zapew ni dobry od­
b iór n iem al w  całym  w ojew ódz  
iw ie .

K Ł O P O T Y  N IE S Z C Z Ę S N E ­
GO W Y N A L A Z C Y  leżą u za­
czą tkó w  h is to r i i  te le tra n s m is ji.  
O to  k i lk a  d a t  ilu s tru ją c y c h  
je j  ro z w ó j: p ie rw o c in y  te le g ra ­
fu  w  1833 r. w  R o s ji i  N ie m ­
czech, w  1837 r .  w  U S A . W  
1855 —  ka be l p rzez . K a n a ł La 
M anche. W  1858 —  ka b e l łą ­
czący E u rop ę  z A m e ry k ą . T e ­
le fo n  lic z y  sobie  87 la t  —  o 
d w a  la ta  m łodsze  są łączn ice  
te le fo n iczn e . P ie rw s z y  a u to ­
m a t u lic z n y  6 ta n ą ł w  1901 r., 
p rz y  czym  w rzuca na  m oneta  
w y d a w a ła  d ź w ię k , k tó r y  s y g ­
n a liz o w a ł te le fo n is tc e , że ro z ­
m o w a  zosta ła  op łacona . W 
1900 r. na  św ie c ie  je s t ju ż  m i­
lio n  te le fo n ó w , w  p ó ł w ie k u  
p óźn ie j —  100 m ilio n ó w . P od ­
czas gdy ludność  w  o s ta tn im  
d z ies ięc io le c iu  p o w ię k s z y ła  się 
o  21,5 p roc. —  liczb a  a p a ra tó w  
wzirosła  o  100 p ro c . (O czyw iś ­
c ie  są one rozm ieszczone n ie ­
ró w n o m ie rn ie : ta k i  np. W a ­
s zyn g to n  —  re k o rd z is ta  w  te j 
d z ie d z in ie  m a  87 a p a ra tó w  na 
100 m ieszka ńcó w , podczas gdy 
W arszaw a  13,5.) O  ro z w o ju  
te le tra n s m is ji św ia d czy  liczba  
ro z m ó w  te le fo n ic z n y c h : 200
m il ia rd ó w  w  c ią g u  1961 r .

T E L E T R A N S M IS J A  (pod  tą  
nazw ą  ro z u m ie m y  te c h n ik ę  
p rz e s y ła n ia  sy g n a łó w  e leto trycz 
n y c h  n a  d uże  o d le g ło śc i od 
p u n k tu  do  p u n k tu )  m a  duże 
znaczenie  gospodarcze. Ta  tech  
n ik a  —  od  te le fo n ii i  te le g ra f ii 
—  przez  te le m e tr ię  i  te le m e ­
ch an ikę , k tó rą  o b s łu g u ją  w sp ó ł 
p ra c u ją c e  m ię d z y  sobą z a k ła ­
d y  p rze m ys ło w e  —  aż do te le ­
w iz j i ,  łącznośc i ra d io w e j i  ra ­
d io n a w ig a c ji —  o dd a je  gospo­
d arce  n ieo ce n ion e  u s łu g i. Są 
k ra je , w  k tó ry c h  m ożna te le ­
fon iczn e  p o rozu m ie w a ć  się z 
pod ró żnym , ja d ą c y m  pociąg iem  
lu b  p ły n ą c y m  s ta tk ie m , gdzie 
lic z b a  a b o n e n tó w  te le g ra f ic z ­
n ych  d a le k o p is o w y c h  sięga 
d z ie s ią tk ó w  ty s ię c y . Jest łą cz­
ność te le fo n ic z n a , te le m e try c z ­
na, te lem ech an iczn a  m ięd zy  
e le k tro w n ia m i, za pom ocą p rze  
w o d ó w  w yso k ie g o  nap ięc ia . Są 
k o p a ln ie  w yposażone w  n o w o ­
czesne u rzą dze n ia  łączności, 
u s p ra w n ia ją c e  p ra cę  i  z w ię k ­
sza jące bhp . Są s y s te m y  te le ­

k o m u n ik a c y jn e , p rze kazu ją ce  
p ro gn ozy  pogody do  sa m o lo tó w  
w  czasie lo tu  —  itp .

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  T E L E T R A N S ­
M IS J I zaczyna ju ż  w y k ra c z a ć  
poza g ra n ice  fa n ta z ji.  Czy m oż 
na np. w y o b ra z ić  sobie „e le k tro  
now e  m ó z g i”  p rz e p ro w a d z a ją ­
ce tą  d ro gą  ro zm o w y  m ięd zy  
sobą na odleg łość?  A  tu  ju ż  
w  1970 ro k u  o k o ło  50 proc. te ­
le tra n s m is ji s ta n o w ić  będą 
w ła ś n ie  ro z m o w y  m iędzy m a ­
s z y n a m i a u to m a ty c z n y m i! C zy 
w  ce lu  e ksp e rym e n ta ln ym ?  
N ie  ty lk o  —  może to  p rzyn ieść  
duże  ko rz y ś c i gospodarcze. N p. 
w ię ksze  z a k ła d y  p rze m ys ło w e  
będą m o g ły  u zga dn ia ć  m ię d z y  
sobą dan e  p ro d u k c y jn e  w  to k u  
p ra cy . M ożna będzie  tą  d ro gą  
p ro w a d z ić  c e n tra ln ie  obsługę 
c a łych  u k ła d ó w  gospodarczych  
w  s k a li k ra jo w e j.  C e lem  te le ­
k o m u n ik a c ji je s t b ow iem  u ła t ­
w ia n ie  i  p rzysp iesza n ie  w sze l­
k ic h  p rocesów  gospodarczych .

(W . K_)

Z USA 
do Japonii

S A T E L IT A  R E L A Y -1  po­
średniczył 22 listopada w  prze  
słaniu program u telew izyjnego  
z A m e ryk i do Japonii, ponad 
Oceanem Spokojnym .

14-m inu to w y  program , na  
k tó ry  złożyły  się przem ówienia  
pow ita lne  dostojników  am ery­
kańskich i  japońskich, nadano 
ze stacji na pustyni M ojave  
w  K a lifo rn ii. O debrała  go sta­
c ja  japońska położona 145 km  
na północny wschód od Tokio. 
Jakość obrazu by ła  podobno 
w yśm ien ita . (N N T -P A P )

W  poszukiwaniu  
idealuef form y

N A J P R Z E R Ó Ż N IE JS Z E  m e­
ta m o rfo zy  p rze cho dz iła  te le w i­
z y jn a  „K R O N IK A  S Z C Z E C IŃ ­
S K A " ,  by od pew nego czasu 
stać się w y d a w a n y m  re g u la r­
n ie  co ty d z ie ń  m agazynem  in ­
fo rm a c y jn y m . Na tak ie  „ us ta ­
w ie n ie ” tego n a jobszern ie jsze ­
go dotychczas (n ie  b io rąc  pod 
uw agę f i lm ó w )  w łasnego o dc in ­
ka  p ro g ra m u  szczecińsk ie j T V , 
n ie w ą tp liw y  w p ły w  m ia ło  gene 
ta ln e  u p o rzą dko w a n ie  całego  
p ro g ra m u  ogó lnopo lsk iego , w  
k tó ry m  ogran iczono  znaczn ie  
czas o d c in k ó w  lo k a ln y c h  na  
rzecz w iększego u d z ia łu  p ro ­
w in c j i  w  p ro g ra m ie  c e n tra l­
n ym .

W y s iłk i re d a k to rs k ie j e k ip y  
„ K R O N IK I”, k tó ra  zyska ła  te­
raz  w ię c e j czasu n a  p rzyg o to ­

w a n ie  te j p o zyc ji, posz ły  w  k ie  
ru n k u  zn a lez ien ia  d la  m agazy­
n u , p rz y  w ia d o m y c h  m o ż liw oś ­
ciach  tech n icznych  naszego stu  
d ia , ja k  n a jb a rd z ie j in te re s u ją ­

ce j fo rm y . „K R .O N 1 K A "  —  w y  
d a je  m i się, zm ie rza  w  d o b ry m  
k ie ru n k u . S ta ra ją c  się n ie  prze  
oczyć w a żnych  w y d a rz e ń  w  ży  
c iu  naszego m ia s ta  i  w o je w ód z  
tw a , pod a je  je  w  m o ż liw ie  le k -

k o s tra w n e j fo rm ie , p rz y  czym  
w a c h la rz  te m a tó w  je s t stosun­
ko w o  duży i  różnorodny . „S k la  
d an kow e ” p rzyrzą dza n ie  k ro n i­
k i za io ie ra  w  sobie je d n a k  pew  
ne n iebezp ieczeństw o  —  trzeba  
uw ażać, a b y  n ie  s ta ła  się ona  
swego ro d z a ju  te le to izy jn ą  ko­
lu m n ą  „k ą c ik ó w " .  B y ło b y  to  
ro z m ie n ia n ie m  się na d robne. 
N a to m ia s t ż y w y , a k tu a ln y  i  w  
d o b ry m  tem p ie  u trz y m a n y  m a ­
gazyn  ma szanse pow iększyć  
i  ta k  ju ż  liczne , g rono  sw o ich  
s ta łych  w id zó w . Czego „K ro n i­
ce" życzy  —

A L IG A T O R

PS. A  ta k  ju ż  c a łk ie m  na  
m a rg in es ie  —  p rzyd a ło b y  się 
w ię c e j u w a g i, p rz y  doborze  
f i lm ó w  k ró tk o m e tra ż o w y c h . 
O sta tn io  np . og lą d a liśm y  in ­
s tru k ta ż o w y  f i lm ik ,  na k tó ry m  
—  o czym  in fo rm o w a ł kom en­
ta rz  —  p ę d z ił pociąg pospiesz­
n y  „W a rsza w a  —  S ta lino g ród  
Czy n ie  m ożna b y ło  z rob ić  m a  
le j  „ k o re k ty "7  A .

| EDGAR WALLAÇE

T T . r m

więźniarki
P O W IE Ś Ć

*—  Nie, t r  L o n d y n ie  je j  nie m a.
N ie  b y ło  c h w il i  czasu do s tra cen ia . W sko czy ł do s w e j 

m aszyn y  i  w  p io ru n u ją c y m  tem p ie  ru s z y ł z  p o w ro te m  
tą  sarnią drogą. Na s k rz y ż o w a n iu  d ro g i z T e ls b u ry  i  szo­
sy w io d ące j do L o n d y n u , z n a jd o w a ła  s ię  m a ła  s tac ja  
benzynow a  i  D o rn  w ie d z ia ł, że je j  lo ła ś c ic ie l syp ia  na 
m ie jscu . U p ły n ę ło  sporo  czasu, n im  m u  o tw o rzon o  na  
gw aU oitm e p u ka n ie . —  W y n a g ro d z iło  m u  je d n a k  to  ocze­
k iw a n ie , zdobyc ie  ce nn ych  in fo rm a c ji.

—  W id z ia łe m , ja k  te n  sam ochód p rze jeżdża ł. S k ie ro ­
w a ł się na p o łu d n ie , w  k ie ru n k u  L e tc h fo rd .

—- A  n ie  w  s tro nę  L on dyn u ?
—  N ie , proszę pana. S k rę c ił o  tu  —  w ska za ł ręką  k ie ­

ru n e k . —  W id z ia łe m  jeszcze d ług o  ty ln e  ś w ia tło , k ie d y  
się w s p in a ł na  g ó rkę . B y ło  to  tu ż  p rze d  zam kn ięc iem  
m o je j s ta c j i n a  noc.

M ic h a ł w ró c ił do a u ta  i  p rze  f r u n ą ł w p ro s t wzgórze, 
p rz e b y w a ją c  odległość m ię d z y  T e ls b u ry  a  L e tc h fo rd  do-

1*
kładnie  to piętnaście młnuśł. T u  m ó w  dop isa ło  m u  
szczęście. Jeden  z  m ie jsco w ych  p o lic ja n tó w  w id z ia ł m a ­
szynę: s k ie ro w a ła  się na zachód. T u  je d n a k  szczęście 
go o puśc iło , g d y ż  n ieb a w e m  zn a la z ł się na sk rz y ż o w a n iu  
czterech  dróg i  n ie  z n a la z ł ża dn ych  ś ladów , k tó re  b y  m u  
p o m o g ły  n a t ra f ić  na w ła ś c iw y  k ie ru n e k . W  ka żdym  ra ­
zie  je dn o  b y ło  pexvne, że n ie  je c h a ł na L o n d yn . S pró ­
b o w a ł je d n e j d ro g i —  bez re z u lta tu  je d n a k . N astępn ie  
p o je ch a ł k a w a łe k  d ru g ą  —  n ie  s p o tk a ł je d n a k  ż y w e j 
duszy, k tó ra  by m o g ła  u d z ie lić  m u  ja k ic h k o łio ie k  w ska ­
zów ek.

O c z w a rte j rano, zm ęczony i  ko m p le tn ie  w ycze rp an y , 
z a trz y m a ł m aszynę p rzed  p o s te ru n k ie m  p o lic y jn y m  p rz y  
Chelsea  i  w szedł p o w o li na górę.

—  O, ja k  się pan  m a, p an ie  D o rn !  —  p rz y w ita ł go 
d y ż u rn y  s ie rża n t. P an  n a d in s p e k to r sz u k a ł pana  w szę­
dzie  ca łą  noc z  pow o d u  tego za trz y m a n ia  p a n n y  Reddle.

—  No i  co z tą  sp raw ą?  —  s p y ta ł p on u ro  D o m .
—  Będzie  z tego d iab e ln a  a ioa n tu ra . O kazu je  s ię , że 

h ra b in a  M o ro n  zezna ła , że p a n n y  Reddle  wcale, n ie  b y ło  
w  b ib lio te ce  w  c h w ili,  k ie d y  m ia ł m ie jsce  w yp ad e k  
z B ra in e ’ m. Z ło ż y ła  w  te j sp ra w ie  p isem ne ośw iadcze ­
n ie  i  p an  n a d in s p e k to r pow iad a , że będzie m ia ł do po­
w iedzen ia  p a n u  p arę  s łó w , k tó ry c h  pan  n ie  zapom n i do 
końca  ży c ia !

D o rn  o d s ło n ił zęby w  uśm iechu , w  k tó r y m  je d n a k  
u z e w n ę trz n iła  się ty lk o  złość.

—  Je że li m a z a m ia r z ro b ić  coś podobnego  —  w y c o fu ję  
s ię  z  c a łe j te j s p ra w y  —  p o w ie d z ia ł. —  W  ka żdym  raz ie , 
m ożecie  ją  z w o ln ić , s ie rżanc ie . C h c ia łb y m  p rze d  ty m  
w y ra z ić  je j  m o je  szczere u bo le w a n ie

—  Z w o ln ić  pannę Reddle?  —  ro ze śm ia ł się s ie rża n t, 
a to dob re ! T rochę  się p a n  z  ty m  s p ó ź n ił! Z o s ta ła  zw ol­
n ion a  ju ż  o godz in ie  p ie rw s z e j po  p ó łn o cy .

O czy D o rn a  z w ę z iły  s ię  I  s ła ły  się ja k  szpareczk i.
—  Z w o ln io n a  o p ie rw s z e j po  pó łnocy?  —  p o w tó rz y ł 

cicho. —  I  w ysz ła  s tąd  sama?
—  N ie , proszę pana. N ie  sama. P rz y je c h a ł po  n ią  j a k i i  

g e n tle m a n  n ie b ie s k im  B u ic k ie m . M ic h a ł D o rn  za to czy ł 
się ja k b y  m ia ł upaść  —  tw a rz  m u  p o b la d ła  i  n a b ra ła  
d z ik ie go  w y ra z u . W  je d n e j c h w il i  p os ta rza ł się c  k i lk a ­
naście  la t.

—  C z ło w ie k , k tó r y  z w o ln ił tę  ko b ie tę , może zostać 
w p lą ta n y  w  m o rd e rs tw o ! —  p o w ie d z ia ł. —  Pow iedzc ie  
to  sw o je m u  n a d in s p e k to  r o w i k ie d y  go zobaczyc ie !

P o te m  z a w ró c ił w  m ie js c u  i  w ysze d ł szybko  z  p o k o ju .
B iu ro  p ro k u ra to ra  o tw ie ra n o  o  d z ie s ią te j i  M ic h a ł 

D o m  m u s ia ł na  n iego  czekać. G d y  p ro k u ra to r  w reszcie  
p rzysze d ł, zobaczy ł czeka jącą  n ań  ja k ą ś  b ru d n ą , n ieogo ­
loną , p o n u rą  postać.

—  H a lo , D o rn !  J a k  się pan  m a ! Co się  stało?  —  spy­
ta ł.  D e te k ty w  p rz e d s ta w ił m u  to m o ż liw ie  k ró tk ic h  s ło­
w a ch  całą s y tu a c ję .

—  N ie s te ty , n ic  n ie  m o że m y w  ty m  w y p a d k u  z ro b ić . 
N ie  pos iada  p an  żadnych  p o trze b n ych  d ow o d ów  —  w o ­
bec czego n ie  m a  m o w y  o ża dn ym  o ska rżen iu . D a liś m y  
p a n u  too4»vł rę kę  ze w zg lę du  na  w y ją tk o w o  n ie z w y k łe  
o koliczn i, śc i te j s p ra w y  —  a le  n ie  je s te m  w  s tan ie  w y ­
dać n aka zu  a re sz to w a n ia , je ż e li m i p an  n ie  d os ta rczy  
p e w n y c h  i  n ie z b ity c h  dow odów .

M ic h a ł D o m  p rz y g ry z ł w  z a m y ś le n iu  w a rg i.
— W  d aw n ych  czasach, S ir  C harles, je ż e li n ie  m ożna  

b y ło  zm us ić  oskarżonego do w y z n a n ia  p ra w d y  —  CQ 
z  ta k im  c z ło w ie k ie m  rob iono?

(C iąg dalszy nastąpi)



STRONA 6SU 0 HT
Tenis s to łow y

F I N A Ł Y
mistrzostw Polski
bez Polaków

W  H A L I  G W A R D II  w  W a r­
szaw ie zakończone zos ta ły  9 
bm . IV  m ięd zyna ro d ow e  m i­
s trzo s tw a  P o ls k i w  te n is ie  sto­
ło w y m .
A  oto w y n ik i  sp o tka ń  f in a ło ­
w y c h :

G ra  in d y w id u a ln a  k o b ie t :  F O E L -  
D I (W ę g ry )  — H E IR IT  (W ę g ry )  3:0. 
G r a  p o je d y n c z a  m ę ż c z y z n : L E M -  
K E  (N R D ) —  B E N Ó T S S O N N  (S rw e  
cj-a) 3:9. G r a  m ie s z a n a : W ę g ry  A  
( H a rc s a r  — F o e ld i)  —  W ę g r y  B  
( P ig n in c k y  — H e i r l t )  3:1. G r a  p o d ­
w ó jn a  k o b ie t :  W ę g r y  (F o e td i —  
H e i r l t )  — P o la k a  (G a liń s k a  —  N o * 
w o r y ta )  3:1. G ra  p o d w ó jn a  m ę ż -  
o z y ś n : R u m u n ia  (B o d e a  —  S z a n t l-  
v a n i)  —  P o la k a  ( C a l i t e k i  —  K u s .ń -  
s k i)  3:3.

W roku olimpijskim
9 spotkań
reprezentacji Polski

W IE L K Ą  S T R A T Ę  p on io  
sła po lska  tu ry s ty k a . S chro  
n is k o  P T T K  „M u ro w a ­
n iec ”  na  H a li G ąsien ico ­
w e j sp łonę ło  n ie m a l do­
szczętnie. W ie lo m ilio n o w e  
n a k ła d y  p ań s tw a  i  tu ry s ­
tó w  poszły z  dym em . Na  
zd jęc iu  —  m o m e n t a k c ji 
ra to w n ic z e j. F o to  C A F

Urohi zimy

PODSUMOWANIE... 
które nic nie wyjaśnia

O P R A C O W A N Y  z o s ta ł p rz e z

s p ra w y . O czyw iśc ie  t y lk o  na 
n iego  p o syp a ły  s ię  g ro m y  za 
n iespodz iew ane  p o ra ż k i w  n a ­
s tęp n ych  meczach. N a  p ew no  
n ies łuszn ie ! P ra c o w a ł on d a ­
le j z z a w o d n ik a m i i  w  c h w il i  
k ie d y  w y d a w a ło  się, że m is trz  
P o ls k i o p ro m ie n io n y  s ła w ą  w  
ro z g ry w k a c h  P u c h a ru  E u ro p y  

TE G O R O C Z N E  ro z g ry w k i do  L e g ii. P od n ies ien ie  p oz io m u  p rz y je d z ie  do  Szczecina po
n ie  s to ją  ju ż  pod  zn a k ie m  zde g ry  w  e k s tra k la s ie , zna laz ło  „z ło te  ru n o ”  __ a rko ń czycy  u~
cy d o w a n e j s u p re m a c ji d ru ż y n  .sw o je  w ie rn e  odb ic ie  w  w y n i-  d o w o d n ili.  że stać ic h  n a  d o -  
ś ląsk ich . M is trz  P o ls k i —  G ó r -  k a ch  re p re z e n ta c ji. Już  dawmo j^ ą  g rę  p rze c ie ż  ty lk o  szczęś- 
n ik ,  na f in is z u  m u s ia ł s ię  z a - . b ia ło -c z e rw o n i n ie  m ie li ta k  cj u  może zawdzięczać G ó rn ik ,

Zakończył się d e fin ityw n ie  sezon p iłka rsk i. Zawodnicy  
zaw iesili buty  na kolkach, leczą kontuzje, odpoczywają. 
Czas w ięc na k ró tk ie  podsumowanie jesiennej rundy I  i I I  
ligi. Oczywiście ze szczególnym podkreśleniem  w yn ików  
szczecińskich reprezentantów  w  ekstraklasie —  P O G O N I 
i  A R K O N II.  A  zatem  —  spróbujmy...

d o w o lić  za led w ie  d ru g im  m ie j-  „ t łu s te g o  ro k u ” . P o lska  re p re  
scem, w ic e m is trz  —  R uch  „ w y  zen tac ja  zaczęła s ię  lic z y ć  n>a 
łą d o w a ł”  aż na p ech ow ym  t rz y  bo iskach  e u rop e jsk ich , 
n a s tym  m ie jscu  w  ta b e li. Szom
b ie rk i,  po e fe k to w n y m  w s tę p ie  T E N  W Y Ż S Z Y  poz io m  i d o - 
i  k i lk u ty g o d n io w y m  p ro w a - b re  w y n ik i są n ie w ą tp liw ie  
d z e n iu , „w y s tr z e la ły ”  s ię  p rze - w y n ik ie m  w ła ś c iw e j p ra cy  tre  
g ry w a ją c  w  ko ńców ce  ze s ła -  n e ró w  k lu b o w y c h , w y n ik ie m  
b y m i • p rz e c iw n ik a m i. P o lo n ia  w ła ś c iw y c h  w y ty c z n y c h  W y ­
g ra ła  b ardzo  n ie ró w n o . W  re -  d z ia łu  S zko len ia  P o lsk iego  
z u lta c ie  —  m is trz e m  je s ie n i Z w iązku  P i łk i  N ożne j, k o n t ro l i  
zosta ła  w a rsza w ska  L eg ia , a  p ra c y  tre n e ró w  k lu b o w y c h  i po 
opo lska  O dra  zd o ła ła  p rzedzie  p a rc ia  zespołów  p iłk a rs k ic h  ze 
l ić  ś lą s k ic h  p o te n ta tó w  z a jm u - s tro n y  te re n o w ych  w ła d z  spor

że n ie  w y je c h a ł ze Szczecina 
poko na n y.

W  su m ie  —  teg o ro czny  se­
zon p i łk a rs k i w y ja ś n ił  w ie le , 
a le  n ie  w szystko . Na o s ta tecz­
ną  openę trzeba  będzie  pocze­
ka ć  do czerw ca  1964 ro k u .

A . M A R T Y N A

W G iD  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  P i i k i  N o ż  
n e j k a le n d a r z y k  s p o tk a ń  m ię d z y ­
p a ń s tw o w y c h  n a  se_on l!MM. W  r o k u  
o l im p i js k im  p ie rw s z ą  re p re z e n ta c ję  
c z e k a  9 s p o tk a ń .

O to  w a ż n ie js z e  p o z y c je :
5 k w ie tn ia  — M A R O K O  w  C asa­

b la n c e .
1« m a ja  — P O Ł U D N IO W A  IR L A N  

D IA  tE ir e )  w  k r a ju .
I ł  c z e rw c a  —  m ecze  z  N R D  na  4 

f r o n ta c h .  D ru ż y n a  , ,A ’ * g ra ć  b ę d z ie  
na  w y je ź d z ić .

19—86 s ie r p n ia  — M A R O K O  w  P o l

„ c r w ó r m o c z "  z 
•’  z m ie r z y  s ię  w

13 w rz e ś n ia  -  
C S R S . D ru ż y n a  
P o lsce .

27 w rz e ś n ia  —  m e cz  z T U R C J Ą  
w  Is ta m b u le .  T e g o  s a m e g o  d n ia  n a  
2 f r o n ta c h  z  Z S R R  (O r lę ta  w  k r a ju  
i  ju n io r z y  n a  w y je ź d z ić ) .

25 p a ź d z ie rn ik a  —  P O Ł U D N IO W A  
IR L A N D I A  re w a n ż  n a  w y je ź d z ie .

R E P R E Z E N T A C J A  o l im p i js k a  r o  
z e g ra  je s z c z e , d w a  s p o tk a n ia  a c y ­
k lu  e l im in a c j i  p r z e d o lim p i ja k ic h  a« 
•w y c ię a c ą  m e c z u  W ło c h y  —  T u r c ja  
(p ie r w s z y  w y n ik  b y ł  2:3). T e r m in  
z a k o ń c z e n ia  e l im in a c j i  d o  k o ń c a  
c z e rw c a  1964 r.~

P o n a d to  w  p la n ie  są jesse ae  d w a  
m e cze  z  R U M U N IĄ  — O r lę ta  u  na a  
i  j-u n io c z y  n a  w y je ź d z i« ,

W  S z c z e c in ie  o d h ę d a ie  s ię  Je d n e  
s p o tk a n ie  w  p i łc e  n o ś n e j d r o ż y n  
m ło d z ie ż o w y c h  I  Z S R R  l«rh R U M U ­
N IĄ .

I  i  I I  l ig a  p i t k a r s k a  ro z p o c z y n a
r o z g r y w k i  15 m a rc a , a ty d z ie ń  
w c z e ś n ie j ć w ie r ć f in a ł  P u c h a ru  P o lo
s k i .  Z a k o ń c z e n ie  r o z r y w e k  L igo­
w y c h  7 c z e rw c a . C z te ry  d r u ż y n y  
z a c z y n a ją  b o je  w  t u r n ie ju  IN T E R -  
T O T O  21 c z e rw c a  1S64 r .

<n)

ją c  trze c ie  m ie jsce .

O G Ó L N IE  rzecz b io rą c  teg o ­
ro c z n y  p oz iom  w  ro z g ry w k a c h  
e k s tra k la s y  b y ł w yższy  n iż  w  
p o p rze d n ich  la tach . W iększość 
d ru ż y n  p rz y s w o iła  so b ie  b ra ­
z y l i js k i system  4— 2— 4. s tosu ­
ją c  go z p ow odzen iem  w  p ra k ­
tyce . O dnosi się to  szczególn ie

W Wietnamie

Legia będzie grać 
z  C S K A

N A  M IS T R Z O S T W A C H  A rm ii Zaprzyjaźn ionych w  p it ­
ce nożnej, odbyw ających się w  Dem okratycznej Republice  
W ietnam u, Polacy za ję li d r ugie m iejsce za Czechosłowacją. 
W  grupie I  zw yciężyła  Albania* —  4 pkt. przed W ęgram i 
—  2 pkt. W  grupie I I I  na p ierw szej pozycji uplasow ali się 
p iłkarze  R um un ii —  4 pkt., na drug ie j p iłka rze  N R D . 
W IV  grupie zw ycięży li p iłkarze  ZS R R  —  4 pkt. D rugie  
m iejsce za ję ła  K R L -D  —  2 pkt.

Spotkania ćw ierćfina łow e rozegrane zostana dziś. P o­
lacy wałczyć będą w  Hanoi z zespołem ZSRR. Drużynę ra ­
d z ic k ą  stanowi zespół mos k iew skiego C S K A . W  pozosta­
łych meczach ćw ierćfinałow ych grać będą:

w  H aiphong —  C Z E C H O S Ł O W A C JA  z K R L -D  
w  Nam  D ninh  —  R U M U N IA  z W Ę G R A M I 
w  V in h  C h ie f —  A L B A N IA  z N R D .

tow ych .
A  ja k  w  te j p o z y ty w n e j o- 

cen ie  w y p a d ły  d ru ż y n y  szcze­
cińskie?

P O G O Ń  po  n iesp o dz iew a n ym  
re m is ie  0:0 z G ó rn ik ie m  na 
począ tku  ro z g ry w e k  z a no tow a ­
ła  na s w y m  ko nc ie  s e rię  p o ra ­
żek n ie  p rzynoszących  je j za­
szczytu . D o p ie ro  od p a m ię t­
nego 2:1 z Za g łęb ie m , p o r to w c y  
o d n a le ź li się i  po w y re g u lo ­
w a n iu  c e lo w n ik ó w  b y l i  g roź­
n ym  p a rtn e re m  d la  każdego 
zespołu e k s tra k la s y . E fe k to w ­
ne 6:0 w  m eczu z W is łą , a póź­
n ie j zw yc ię s tw a  z Zaw iszą  
i  L K S  w  czasie s p o tk a ń  o P u ­
c h a r P o lsk i p o z w o liły  Pogoni 
odzyskać k re d y t  z a u fa n ia  w ie  
lo tys ięczne j rzeszy szczeciń ­
sk ich  • k ib ic ó w .

N ie w ą tp liw ie  na  p op ra w ę  
w y n ik ó w  d ru ż y n y  w p ły n ę ło  
u zd ro w ie n ie  s to s u n k ó w  w śród  
cz ło nkó w  zarządu Pogoni.

IN A C Z E J  rzecz m ia ła ' s ię  : 
A rk o n ią . C h ło pcy  z L a s k u  A r  
końsk iego  w y s ta r to w a li dobrze  
i n ic  n ie  w ró ż y ło  im  w a lk i o... 
l ig o w y  b y t. S p raw a  zaczęła się 
k o m p lik o w a ć  od c h w il i  k ie d y  
Zarząd  —  chcąc pó jść  „n a  rę ­
k ę ”  G ó rn ik o w i —  zdecyd ow a ł 
s ię  p rze łożyć m is trz o w s k i mecz 
na te rm in  późn ie jszy . Z a w o d ­
n ic y  m a jąc  z b y t d łu g ą  p rz e r 
w ę  „ ro z k le il i s ię ” , t re n e r  Ż y  
w a tk o  z a ła m y w a ł ręce, n ie  po ­
tra f ią c  doszukać s ię  sedna

Siedziba naukowców 
kultury fizyczne!

n a  B i e l a n a c h
W  N IE D Z IE L Ę  za kończy ło  sp o łe czn ym i fu n k c ja m i o raz ety, 

się w  W a rsza w ie  m ię d zyn a ro d o  k ą  i  e s te tyką  w  te j d z ied z in ie , 
w e  s e m in a r iu m  k u l t u r y  f iz y c z -  U s ta lo jio , że k a te d ra  S o c jo lo g ii 
ne j. B y ło  ono p ie rw s z y m  s p o t- S p o rtu  A W F  będzie  c e n tru m , 
k a n ie m  n a u k o w c ó w  z k ra jó w  s k u p ia ją c y m  in fo rm a c je  i  in i -  
so c ja lis ty c z n y c h  z a jm u ją c y c h  c ja ty w y  n a u ko w có w  z k ra jó w ; 
s ię  z a ga dn ie n iam i z w ią z a n y m i s o c ja lis ty c z n y c h , a także  k o o r -  
z u po w sze chn ia n iem  k u l tu r y  f i  d y n u ją c y m  prace  poszczegól- 
zyczne j, je j  społeczną ro lą  i  n ych  o ś ro d k ó w  n a u k o w y c h  z a j 

m u ją c y c h  s ię  f iz jo lo g ic z n y m i i  
s o c jo lo g ic z n y m i p ro b le m a m i 
k u l tu r y  f iz y c z n e j.  O środek  
‘w a rs z a w s k i będzie  ró w n ie ż  wy, 
d aw & ł roczne  b iu le ty n y  b ib lio -, 
g ra ficzne , op raco w a ne  na pod ­
s ta w ie  m a te r ia łó w  nad es łan ych  
przez poszczególne k ra je .

NOW AKOW SKI
pojedzie na Kubę
M IS T R Z  P O L S K I . w  b iegu  

m a ra to ń s k im  Jacek N o w a k o w ­
s k i o tr z y m a ł zaproszenie  na 
K ub ę . W  d n iu  15 bm . m a on 
s ta rto w a ć  w  w ie lk im  m ię d z y  na 
ro d o w y m  b iegu  na  d ys tans ie  
20 km . w  H a w a n ie . W a rto  do ­
dać, że po lscy le k k o a tle c i c ie­
szą się dużą p op u la rno śc ią  na 
K u b ie . W  b r. ka d rą  o lim p ijs k ą  
tego k ra ju  o p ie k o w a ł s ię  p o l­
s k i  tre n e r  W ło d z im ie rz  P uzio.

W  IS T A M B U L E  ro z e g ra n o  s p o tk a ­
n ie  1/8 f in a łu  P u c h a ru  E u r o p y  w  
s ia tk ó w c e  k o b ie t ,  w  k t ó r y m  m is t r z  
J u g o s ła w ii ,  C rv e n a  Z v e z d a  B e lg r a d  
p o k o n a ł  m is t r z a  T u r c j i .  G a la ta s a -  
r a y  3:2 (15:8. 8:15. 8:15. 15:6. 15:9).

0 puchar PZHL
W  R E W A N Ż O W Y M  raecatu ho<kej«i 

w y m  o P u c h a r  P Z H L  —  d r u ż y n a  
N a p rz o d u  J a n ó w  w y g r a ła  % P o lo ­
n ią  B y d g o s z c z  6:3  (3:9, 2:1. 1:2). 
B r a m k i  d la  N a p rz o d u  z d o b y l i :  S ta  
n ic z e k  i  G a n s in ie c  p o  Z, J .  G u c k i
1 S te fa ń s k i p o  1, a d la  P o lo n i i :  
J ę d r o l ,  G a łę z o w s k i i  P is z c z e k  p o  1.

H o k e iś c i N a p rz o d u  z a g r a l i  d o b rz o  
w  p e łn i  r e w a n ż u ją c  s ię  za  p o r a ż ­
k ę .  S p o tk a n ie  o b f i t o w a ło  je d n a lc  
w  z b y t  d u ż ą  I lo ś ć  w y k lu c z e ń ,  bo  
aż 27, co S ia n o w i sw e g o  r o d z a ju  * •  
k o r d  w  l ig o w y c h  s p o tk a n ia c h .
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P t z e f a  V ę i
K om en da  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j w o j. 
szczecińskiego Szczecin, u l.  M a ło po lska  
13, ogłasza p rze ta rg  n ie o g ra n iczo n y  na 
sp rzedaż n iż e j w y m ie n io n y c h  p o ja zd ów  
m e ch an iczn ych : 1) Sam . osob. m - k i  W -w a  
M -20 , n r  s i ln ik a  24043, cena w y w o ła w ­
cza 24 000 z ł. 2) Sara. osob. m - k i  W -w a  
M -20  n r  s iln ik a  031868, cena w y w o ła w ­
cza 24 000 zł. 3) Sam . osob. m - k i  W -w a  
M -20  n r  s i ln ik a  022505, cena w y w o ła w ­
cza 24 000 z ł. 4) Sam . osob. m - k i  W -w a  
M -2 0  n r  s i ln ik a  035713, cena w y w o ła w ­
cza 24 000 z ł. 5) M o to c y k l z koszem  m -k i 
M -72  n r  s i ln ik a  89265, cena w y w o ła w c z a  
¡ I 800 z ł. P rz e ta rg  odbędzie  s ię  na w a ­
ru n k a c h  o k re ś lo n y c h  Z a rządzen iem  M in . 
K o m u n ik a c ji (M . P . N r  66 z d n ia  1. V I I I .  
11961 r.) w  d n iu  21. X I I .  1983 r .  o godz. 
|30 w  S ta c ji O bs ług i K W  M Ó , A l.  P ia ­
s tó w  28, gdzie  m ożna og lądać  w /w  p o ja z ­
d y  W d n ia ch . 18, 19, 20. X I I .  1963 r. od 
godz. 10— 16. W  p rz e ta rg u  m ogą w z ią ć  
u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw ow e , sp ó ł­
dzie lcze, osoby p ry w a tn e . U cze s tn icy  
p rz e ta rg u  w in n i  w p ła c ić  do  K a s y  K W  M O  
w  Szczecinie, u l.  M a ło p o ls k a  15 lu b  na  
k o n to  b an kow e  N r  1412-110-462, n a jp ó ź ­
n ie j w  p rzeddz ień  p rz e ta rg u  w a d iu m  
w  w yso kośc i 10 p ro c . ce ny  w y w o ła w ­
cze j p o ja zd u . 4163-K

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  nź . C z e rn e c k i,  te l.  
M i- S I  c z y n n e  »—12.

9533-G

Z A  D Ł U G I  m e g o  m ęża 
Ig n a c e g o  M ic h a la k a ,  
t a m .  S z c z e c in , A l .  P o w  
• ta ń c ó w  73— 2 n ie  o d ­
p o w ia d a m  — H e le n a  M i 
c h a la k , za m . S zcze c in , 
A L  P o w s ta ń c ó w  73—2.

9534-G

R O Z W IE D Z IO N A , la t  24. 
b r u n e tk a ,  z c ó re c z k ą  
» - le tn ią  p o z n a  p a n a  d o  
l a t  35. N a jc h ę tn ie j  z 
m ie s z k a n ie m . C e l m a t r y  
m o ń ia ln y .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło sze ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  #. n a  n r  1123.

flraca
P R Z Y J M Ę  o p ie k u n k ę  

d o  d z ie d k a , d h ę tn ie  s ta r  
szą , s a m o tn ą . M .  B u c z  
k a  3»—15. 953«- G

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą  
ca  p o m o c  d o m o w a . 
Z g ło s z e n ia  p o  g o d z . 15, 
B e m a  11— 1«. b o c z n a  S i 
k o r s k ie g o .  9537-G

P R Z Y J M Ę  p o m o c  do ­
m o w ą . R e fe re n c je  k o ­
n ie c z n e . Z d r o jo w a  2» 
(p o d  L a s k ie m  A r k o ń  

• k im ) .

Lokale
P O Ł  w i l k ,  k o m fo r t ,  P o
g o d n o , p rz e z n a c z o n e j 
d o  s p rz e d a ż y , z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie , m a ły  
m e tra ż , r ó w n ie ż  p rz e ­
in a c z o n e  d o  s p rz e d a ż y . 
T e l.  711-42. 9539-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j ,  C.O., 
s o l id n y m  p a n o m . Ź r ó d ­
la n a  32 ( t r a m w a j „ 8 ” ).

9540-G

M Ł O D E  b e z d z ie tn e  m a ł 
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  p i l ­
n ie  n ie k rę p u ją c e g o  p o ­
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o . 
W ia d o m o ś ć : t e l .  718-45.

9541-G

M A R Y N A R Z  z żo n ą  po  
s z u k u je  p o k o ju  p r z y  
k u l t u r a ln e j  r o d z in ie ,  
n a jc h ę tn ie j  P o g o d n o . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. 
n a  n r  1024. 9542-G

P O K O J  *  k u c h n ią ,  G l i  
w ic e , z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y  k ie r o w a ć :  G l iw i  
ce . K o z ie ls k a  15— 3, M ie  
e z y s ła w  R u k s z te ła .  po  
p o łu d n iu .  9543-P

M O T O C Y K L  S H L — 175, 
s p rz e d a m . J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  45—23. 9544-G

S U K N IĘ  ś lu b n ą  s p rz e ­
d a m . J a r o m ir a  18 ra . 2.

9545-G

P O P IE L IC E  s p rz e d a m  
o k a z y jn ie .  T a ł.  449-15, 
w ie c z o re m . 9546-G

S Z C Z E N IA K I  „ b o k s e ­
r y ”  d o  s p rz e d a n ia . W ia  
d o m o ś ć : u l .  Z a c is z n a  
4—1. 9547-G

K O Ł D R Ę  p u c h o w ą  n o ­
w ą , p a lm ę  d u ż a , p ia n i­

no , s p rz e d a m . J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 14—15.

»548-G

M O T O C Y K L  „ J a w a ”  250 
p i ln ie  s p rz e d a m . P rz e ­
b ie g  4 000 k m . B o i.  
K r z y w o u s te g o  67—2.

9550-G

P O P IE L I  C E  n o w e , ja m e  
s p rz e d a m . T e l.  347-65, 
u L  B a r b a r y  5—7.

9549-G

O Ś R O D E K
S Z K O L E N IA

M O T O R O W E G O
T K W P

o tw ie ra  w  d n iu  12 b m .

k u r s y  
samochodowo 
-motocyklowe 

i kodeksu 
drogowego

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t ,  u l .  O b r.  
S ta l in g ra d u  17, te l.

Z A K Ł A D
S Z K O L E N IA '

E K O N O M IC Z N E G O
P T E

S z c z e c in , A l .  P ia -  
• tó w  «, t e l.  364-53 

(g o d z . 1»—15), 
« 8 -9 7  (go dz . 16—20)

u p r z e jm ie  z a w ia d a ­
m ia , że z d n . 13 

g r u d n ia  b r . ,  
g o d z . 17.39 u r u c h a m ia

K U R S Y
P R Z Y G O T O W A W C Z E  

N A  W Y Ż S Z E  
U C Z E L N IE .

D o d a tk o w e  M fc łs y  
w g o d z . 16—20.

Szczecińscy kolejarze
starannie przygotowują się

do zimy
J A K  W Y N IK A  z  in fo rm a c ji udzie lonej nam  

przez k ie row n ika  Ośrodka Socjalno-Byt-owego D O K P  
każdy pracow nik zatrudniony bezpośrednio przy eks­
ploatacji pociągów o trzym a w  czasie zim y bezpłatny  
posiłek wartości ok. 800 k a lo r ii.

n iż o w a  n a  i  u n o w o c z e ś n io n a . 
P rz e d e  w s z y s tk im  w s z y s tk ie  
k o c e  w y m ie n io n o  a a  k o łd r y ,  
z a in s ta lo w a n o  n o c n e  la m p k i ,  
p o ło ż o n o  d y w a n ik i .  W  ty c h  
s w o is ty c h  k o le ja r s k ic h  h o te ­
la c h  je s t  z a w sze  po d  dos la t ­
k ie m  c ie p łe j  h e r b a ty ,  b ą d ź  k a  
w y . W  n o c le g o w n i n a  d w o rc u  
S z c z e c in  G ł.  c z y n n e  są ta k ż e  
b u fe t  i  a to ló w k a .  K o le ja r z e  
m o g ą  t u  r ó w n ie ż  k o rz y s ta ć  
z n a t r y s k ó w .

Spacerki
Merkurego

N IE B IE S K IE  L I S Y  
D L A  A N G IE L S K IC H  
E L E G A N T E K

R O Z P O C Z Ą Ł  S IĘ  sezo n  e k s ­
p o r tu  s k ó r  l is ó w  i  n o r e k .  P ie r  
w szą  p a r t ia  n ie b ie s k ic h  l is ó w  
zo s ta ła  ju ż  w y s ia n a  d o  A n g l i i .  
N a s tę p n e  w  o d s tę p a c h  ty g o d ­
n io w y c h  p r z y b y w a ć  b ę d ą  na 
lo n d y ń s k ą  a u k c ję .

D o b rz e  z a p o w ia d a  s ię  s k u p  
s k ó r e k .  D o  p u n k t ó w  s k u p u  

W y b rz e ż u , k tó r e  je s t  je d ­
n y m  z n a jw ię k s z y c h  o ś ro d k ó w  
h o d o w la n y c h  z w ie r z ą t  f u t e r ­
k o w y c h  w  P o ls c e , w ła ś c ic ie le  
p rz y n o s z ą  c o d z ie n n ie  o k o ło  
1 000 s k ó r e k  n ie b ie s k ic h  l is ó w .

P R IN T E D  I N  P O L A N O

J E D N Ą  z  n a s z y c h  n a jw ię k ­
s z y c h  „ f a b r y k ”  w y d a w n ic z y c h  
— W a rs z a w s k a  D r u k a r n ia  im .  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j,  
w y k o n u je  l ic z n e  z a m ó w ie n ia  
z a g ra n ic z n y c h  p rz e d s ię b io r s tw  
e d y to rs k ic h  z A n g l i i ,  F r a n c j i ,  
N R F , Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i k i l k u  
in n y c h  k r a jó w .  Z a k ła d y  im .  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  
d r u k u ją  w  o b c y c h  ję z y k a c h  
p o w a ż n e  k s ią ż k i  n a u k o w e , w y  
d a w n ic tw a  z d z ie d z in y  m a te ­
m a ty k i ,  f i z y k i ,  e k o n o m ii,  ró ż ­
n e  k w a r t a ln i k i  i . . .  k o lo ro w e  
k o m ik s y .  U s łu g i p o l ig r a f ic z n e  
t o  je d n a  z n a jb a r d z ie j  o p ła ­
c a ln y m  d z ie d z in  e k s p o r tu ,  p o ­
n ie w a ż  w  c a ło ś c i o p ie r a  s ię  na  
p r a c y ,  a n ie  n a  s u ro w c a c h .

K U C H E N K I  G A Z O W E  
D L A  G O S P O D Y Ń  
M O S K W Y  I  K IJ O W A

N A J W IĘ K S Z Y M  o d b io rc ą  k u  
c h e n e k  g a z o w y c h , k tó r e  zaczę ­
l iś m y  e k s p o r to w a ć  w  1960 r . ,  
je s t  Z w ią z e k  R a d z ie c k i.  W  
ty m  r o k u  s p rz e d a liś m y  d o  te ­
g o  k r a j u  k u c h e n k i  za o k o ło  23 
m in  z ło ty c h  d e w iz o w y c h . N a j ­
w ię c e j  k u c h e n e k  k u p u ją  g o spo  
d y n ie  z  M o s k w y  i  K i jo w a ,  a 
ta k ż e  z r e p u b l ik  n a d b a ł ty c ­
k ic h .  W  n a jb l iż s z y c h  d w ó c h  
la ta c h  w a r to ś ć  te g o  e k s p o r tu  
n a  r y n e k  r a d z ie c k i p o w ię k s z y  
s ię  p rz e s z ło  d w u k r o tn ie .

16 T Y S . D O L A R Ó W  
Z A  J E D N E G O  K O N IA

K O N IE  *  p o ls k ic h  « ta d n in  
c ie szą  s ię  n a  ś w ie c ie  d o s k o ­
n a łą  o p in ią  i  są  b a rd z o  p o s z u ­
k iw a n e  pi-zez z n a w c ó w . W  ty m  
r o k u  A n im e x  s p rz e d a ł do  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  o g ie ra  
k r w i  a r a b s k ie j ,  za k tó re g o  k u  
p ie c  z a p ła c i ł  16 ty s .  d o la r ó w .  
G łó w n y m i o d b io rc a m i n a s z y c h  
k o n i  s p o r to w y c h  są —  o b o k  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  — 
S z w a jc a r ia ,  D a n ia , K a n a d a  i 
W ło c h y .  K o n ie  d o s ta rc z a m y  
te ż  d la  a r m i i  s z w a jc a rs k ie j 
1 i n d y js k ie j .  T e g o ro c z n y  e k s ­
p o r t  k o n i  b ę d z ie  w ię k s z y  a n i ­
ż e l i  w  u b ie g ły m  r o k u ,  k ie d y  
to  s p rz e d a liś m y  1 234 k o n ie .

G Ę S IE  W Ą T R Ó B K I  
K U P U J Ą
F R A N C U S C Y  S M A K O S Z R

W Y M A G A J Ą C Y  f r a n c u s c y  
sm a k o s z e  c h w a lą  » o b ie  gęs ie  
w ą t r ó b k i  e k s p o r to w a n e  za  g ra  
n ic ę  p rz e z  P o łc o o p . W  ty m  
r o k u  c e n tr a la  ta  s p rz e d a ła  po  
n a d  16 to n  te g o  p r z y s m a k u , 
p r z y  c z y m  m o ż liw o ś c i z b y tu  
są z n a c z n ie  w ię k s z e . P o m y ś l­
n ie  r o z w i ja  s ię te ż  n ie d a w n o  
z a p o c z ą tk o w a n a  s p rz e d a ż  m ię ­

sa k r ó l ic z e g o .  (K S )

B Ę D Ą  to  t re ś c iw e  zupy, 
p rz y g o to w y w a n e  przez 
d w ie  k o le jo w e  s to łó w k i —  
p rz y  p a ro w o z o w n i Szcze­
c in  G ł. i  w  p o rc ie  c e n tra l­
n ym . T a k ie  re g en e racy jne  
p o s iłk i n ie  są d la  k o le ja ­
rz y  now ością . O trz y m u ją  
je  od d o b ry c h  k i lk u  la t. 
N o w ośc ią  n a to m ia s t będzie  
w y s y łk a  zup  w  te rm o ­
sach, na b a rd z ie j od leg łe  
o d c in k i ro b ó t. C hodz i tu  
p rzede  w s z y s tk im  o  'lu d z i,  
k tó rz y  będą z a tru d n ia n i 
p rz y  odśn ie żan iu  to ró w . 
W sp o m n ian e  s to łó w k i m o ­
gą g otow ać w  c ią gu  doby 
(p ra c u ją  na  t r z y  zm ian y) 
ok. 2 tys . p o rc ji zup. C i, k tó  
ry m  n ie  będzie  p rz y s łu g i­
w a ć b e zp ła tn y  p o s iłe k , bę­
dą  m o g li ta ką  zupę k u p ić  
za 4,50 zł. W  m ie js c o w o ś ­
ciach, w  k tó ry c h  n ie  m a 
s to łó w e k  k o le jo w y c h , za­
w a r to  u m o w y  z  uspo łecz­
n io n y m i z a k ła d a m i ga­
s tro n o m ic z n y m i. W szys t­
k im  s to łó w k o m  zapew n io ­
no  d o s ta w y  p o trze b nych  
to w a ró w , a także  u z u p e ł­
n ion o  w  n ic h  sp rzę t, m . in . 
ch łod n iczy .

K ie r o w n ic tw o  O ś ro d k a  sa- 
d b a to  r ó w n ie ż  o  n a le ż y te  
p rz y g o to w a ln ie  n o c le g o w n i,  w  
k tó r y c h  k o le ja r z e  ze s łu ż b  
e k s p lo a ta c y jn y c h  b ę d ą  m o g li  
s ię  p rz e s p a ć , u m y ć  i  o d p o ­
czą ć  w  cza s ie  p r z e rw  w  p ra ­
c y .  W  w o j .  s z c z e c iń s k im  je s t 
17 n o c le g o w n i,  z  k tÓ T ych  w ię k  
»¿ość zo s ta ła  o s ta tn io  z m o d e r-

J A K  w y n ik a  z d an ych  
O środka, n ie  p o w in n o  być  
żadnych  k ło p o tó w  u n ie m o ­
ż liw ia ją c y c h  k o le ja rz o m  
k o n ty n u o w a n ie  p ra c y  w  
n a jb a rd z ie j n aw e t m roźne  
d n i.  Je d y n y  n ie  z re a lizo w a  
n y  d o tychczas p ro je k t  —  
to  k u c h n ie  po łow ę . D O K P  
z ło ży ła  za m ó w ie n ia  na  2 
ta k ie  ku chn ie . O  te rm in ie  
d o s ta w y  w y tw ó rc a  do tych  
czas n ie  z a w ia d o m ił O środ 
ka . A  b ardzo  b y  się p rz y ­
d a ły . (aż)

Wiadomości 
z kraju

B R A K I  N A  W Y S T A W IE

W  r a d o m s k im  k o m b in a c ie  c -  
b u w n ic z y m  „ R a d o s k ó r "  p r z y ­
g o to w u je  s ię  w y s ta w ę  b r a k o -  
ró b s tw a  w  p r o d u k c j i  o b u w ia .  
N a  w y s ta w ę  ś c ią g n ię to  z w ie ­
lu  f a b r y k  e g z e m p la rz e  o b u ­
w ia  o d rz u c o n e  p rz e z  k o n t r o lę  
te c h n ic z n ą  o ra z  z w ró c o n e  
p rz e z  h a n d e l lu b  k l ie n tó w .  P o 
d o b n o  w y s ta w a  ta  r o z m ia r a ­
m i  —  b ę d z ie  d o ść  im p o n u ją c a .

P R A S 1 E K IE K A

T o  s ię  n a z y w a  m le ć  szczęś­
c ie . p .  S. C ie le c k i z  D o m a n o -  
w ic  k o ło  G ło g o w a  s ze d ł — 
ja k  c o d z ie n n ie  c z y n i ło  to  se t­
k i  lu d z i  — u l ic ą  w ie js k ą  i  od  
r u c h o w o  k o p n ą ł  n o g ą  w y s ta ją ­
c y  z z ie m i k a m ie n n y  p rz e d ­
m io t .  O k a z a ło  s ię , że je s t  to  
s ie k ie ra  s p rz e d  2 ty s ię c y  la t .  
O b o k  n ie j ,  k i l k a  c m  p o d  w a r  
s tw ą  z ie m i z n a le z io n o  p o p ie l­
n ic ę  g rz e b a ln ą , z  te g o ż  o k r e -

N o w y  n u m e r
„Przeglądu Zachodnio-Pomorskiego”

U K A Z A Ł  s ię  n r  4 d w u ­
m ie s ię czn ika  „P R Z E G L Ą D  
Z A C H O D N IO  - P O M O R ­
S K I ” , z a w ie ra ją c y  szereg 
b. in te re s u ją c y c h  p o z y c ji 
z a ró w n o  z d z ie d z in y  h i­
s to r i i ,  ja k  z  życ ia  w s p ó ł­
czesnego. G dy  chodzi o  h i­
s to r ię , w y m ie n ić  trze ba  
d w ie  p ozyc je : T. B IA Ł E ­
C K IE G O  —  o te r y to r ia l­
n y m  zasięgu p lem io n  na 
P om orzu  Zachodn im  w  o -  
k re s ie  w cze sno -h is to rycz ­
n y m  o ra z  A . P IS K O Z U B A  
„Pomorze jak o  pojęcie g-e© 
graficzno-historyczne”, po 
le m iz u ją c y  z b a łam u tną , a 
często fa łs z y w ą  te rm in o lo ­
g ią  w  te j sp raw ie .

G dy chodzi o  współczes­
ność —  w y m ie n ić  n a le ży  
a r t y k u ł  B . S A D A  J A , o m a ­
w ia ją c y  w a żną  sp ra w ę  stu  
d ió w  szczecińsk ich  n a u ­
c z y c ie li w  p u n kc ie  k o n s u l­

ta c y jn y m  U n iw e rs y te tu  
P oznańskiego, p rzy  czym  
d o w ia d u je m y  się  o  bardzo  
ju ż  pow ażnych  w y n ik a c h  
tych s tu d ió w ; a r ty k u ł Z.

C Z A P L IŃ S K IE G O  i ST. 
P A W Ł O W IC Z A  w p ro w a ­
dza C z y te ln ik a  w niełatw e  
zagadnienie perspektyw  
rozw ojow ych szczecińskich 
PGR, odsłaniając braki, 
ale  też ukazując n iew ąt­
p liw e  i  realne osiągnięcia 
w  drodze ku nowoczesne­
m u roln ictw u.

W  d z ia le  „P R Z E G L Ą D Y  
I  D Y S K U S JE ”  z n a jd u je m y  
m. fai. b. cenną pozycję: 
a rtyk u ł W . M Y Ś L E N I­
C K IE G O  p t. „O D N O W A  
R U C H U  K U L T U R A L N E ­
GO ”  —  w  k tó r y m  a u to r  
p o k u s ił s ię  o historyczne  
ujęcie  spraw, związanych  
s resortem  k u ltu ry , po­
cząwszy od okresu m iędzy  
wojennego do chw ili obec­
nej, z uwzględnieniem  
„najnowszej fa li” ruchu  
kulturalnego w  naszym wo 
jew ództwie.

O wocną d la  życ ia  k u l­
tu ra ln e g o  naszego w o je ­
w ó d z tw a  dz ia ła ln o ść
SFO S b ila n s u je  a r ty k u ł 
H E N R Y K A  L E S lN S K IE -  
GO. (j)

REPORTER
zanotował
W C Z O R A J  w ie c z o re m  m ie s z ­

k a ń c y  je d n e j  z p o s e s ji p r z y  
u l .  W ie rz b o w e j d o k o n a l i  m a ­
k a b ry c z n e g o  o d k r y c ia :  w  o p u ­
s z c z o n e j, b e z p a ń s k ie j k o m ó rc e  
z n a le z io n o  w is z ą c e  z w ło k i  m ę ż  
c z y z n y . J a k  s ię  o k a z u je .  — 
b y ł  to  3 8 - łe tr . i K a z im ie rz  N .,  
m ie s z k a r i ie c  te jż e  p o s e s ji,  k t ó ­
r y  p rz e d  ty g o d n ie m  z a g in ą ł.  
W g . w s tę p n y c h  ro z e z n a ń  le ­
k a r s k ic h ,  z w ło k i  w is ia ły  j u ż  
k i l k a  d n i .  M i l i c ja  p rz y p u s z c z a , 
że m ia ł  t u  m ie js c e  w y p a d e k ; 
s a m o b ó js tw a .

N A  D W O R C U  P K P  T rz c iiW i 
s k o  -  Z d r ó j  m ia ł  m ie js c e  t r a ­
g ic z n y  w y p a d e k  w  w y n ik u  
k tó r e g o  t r w a łe g o  k a le c tw a  n a ­
b a w i ł  s ię  6 0 - le tn i A n to n i  K .  z 
C h o jn y .  U s i ło w a ł o n  w s k o c z y ć  
d o  p ę d zą ce g o  p o c ią g u , s p a d ł 
ze s to p n ia  i  d o s ta ł s ię  p o d  k o ­
ła  k tó r e  o b c ię ły  m u  o b ie  s to ­
p y . O f ia ra  w ła s n e j le k k o m y ś l­
n o ś c i p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

P O L N Ą  D R O G Ą  k o ło  C z e p ił- ' 
na  (p o w . G r y f in o )  je c h a ł  t r a k ­
to r ,  c ią g n ą c  d w ie  p r z y c z e p y  
w y ła d o w a n e  b e to n o w y m i s łu p ­
k a m i.  N a  z a k rę c ie  n ie o c z e k i­
w a n ie  je d n a  z p rz y c z e p  w y ­
w r ó c i ła  s ię , p r z y g n ia ta ją c  s ie ­
d zą ce g o  na  n ie j  ro b o tn ik a .  Z ó  
s ta ł o n  b a rd z o  c ię ż k o *  r a n n y .

W  S O W N IE  (p o w . G r y f ic e )  
p a l i ł  s ię  b u d y n e k  s z k o ln y .  
S p ło n ę ła  cześć s t r o p u .  P r z j -  
c z y n a  — n ie o s 'ro ż n e  o b c h o d z ę *  
n .e  s ię  z  o g n ie m .

N A  T R Z Y  M IE S IĄ C E  bez«^ 
w z g lę d n e g o  a re s z tu  s k a z a ło  K o !  
le g iu m  K a r n o  -  O rz e k a ją c e , 
N a d  O d rą - 1 9 - ia tn ie g o  T e o d o ra  
D ., m ie s z k a ń c a  u l .  H o ż e j. P o , 
p i ja n e m u  w y w o ła ł  o n  a w a n ­
tu r ę  z m il i c ja n te m  w  t r a m ­
w a ju ,  g d z ie  w s ia d ł z z a p a lo ­
n y m  p a p ie ro s e m . W a r to  d o d a ć , 
że T e o d o r  D . m im o  m ło d e g o  
w ie k u ,  n ie  p ie rw s z y  ra z  » ta j« ;  
p rz e d  k o le g iu m .

(a  P i

ßad ic
W IA D O M O Ś C I: 1«, 19, 23.5OJ,
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57. 
S Z C Z E C IN : 16.06 — m e lo d ie  
ś w ia ta , 16.30 —  fe l ie to n  a k ­
tu a ln y ,  16.40 — k o n f r o n ta c je ,  
17 — m u z y k a  ta n e c z n a , 17.29
—  r e k la m a ,  17.30 —  p rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ń a , 17.50
— „ W to r e k  g . 17.50” , 18 — k o n  
c e r t  ż y c z e ń , 18.30 — re p o r ta ż  
d y s k u s y jn y ,  20 -  s łu c h o w is k «
— „ Z a b i łe m  w c z o r a j” .
W A R S Z A W A : 13.45 — „ M iik r©  
fo n  d la  w s z y s tk ic h ” , 15 —*

„ K o n c e r t  —  z a g a d k a ” , 16.30 —* 
d la  d z ie c i „ W a k a c je  z d u c h a 1 
m i” , 18.50 — u n iw e r s y te t  r a ­
d io w y .  19.08 — m u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i,  19.30 — k a le jd o s k o p  
k u l t u r a ln y ,  21 —  z  k r a ju  I  
ze ś w ia ta . 21.40 — g ra  ze s p ó l 
A .  K u r y le w ic z a  22 — m e lo d ie  
tam eczne , 22.26 — p io s e n k i r o z  
r y w k o w e ,  22.40 — „ P a m ię c i
F r a n c is  P o u le n e ’a " .

m u z e u m
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  a rs  
c h e o lo g ia , w y s ta w y  m o r s k ie ,  
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j,  d z ie je  k o w a ls tw a  ł  
m o n e ty  na P o m o rz u  Z a c h ó d  
n im ,  g. 13— 19; Z A M E K  — s z tu  
k a  lu d o w a ,  p la s ty k a  a m a to r ­
s k a  g , 10— 18; 13 M U Z  — pł.; 
Ż o łn ie r z a  2 — m a la r s tw o  A j 
P o ł io r e c k ie g o ;  K L U B  M P iK  —. 
W o j.  P o l.  2 —  r e p ro d u k c ja  m ai 
la r s tw a  ś w ia to w e g o  g. 10—

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  
K L I N I K A  C H IR . — U n i i  L u - ,„  
b e łs k ie j ;  P R Z Y C H O D N IA  D L i^  
M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW#'1
W o jc ie c h a  7, g . 19—7 r a n « .

A N T O N I D z iu b a  z g u b ił  
k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  i  
p r z e p u s tk ę  z a k ła d o w ą .

H E N R Y K  S t ró ż e w s k i 
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  s tu ­
d e n c k ą , w y d a n ą  p rz e z  
S N  I I .  9552-G

B O G U S Ł A W O W I R a ­
c z y ń s k ie m u  s k r a d z io n o  
le g i ty m a c ję  s z k o ln ą , w y  
d a n ą  p rz e z  Z a s a d n ic z ą  
S z k o lę  M e ta lo w ą .

9553-G

Z G IN Ą Ł  s z c z e n ia k  c z a r 
n y  d n . 5 b ra . U c z c iw e ­
g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w r o t  za w y n a g r o d z e ­
n ie m . u l .  H o e n e  W ro ń ­
s k ie g o  14. 9554-G

J A N O W I T w o r z y d ło
s k ra d z io n o  p rz e p u s tk ę  
S to czn io w ą . 9555-G

B E N O N  G ie łd  z lń s k i zgu 
b i ł  k s ią ż e c z k ę  w o js k o ­
w ą . w y d a n ą  p rz e z  W K R  
w  G d y n i.  B556-G

K A Z IM IE R Z  S ie ra k o w ­
s k i  z g u b ił  p r a w o  ja z d y

m o to c y k lo w e ,  r e je s t r a ­
c ję  n a  m o to c y k l ,  lę g i t y  
m a c ję  in w a lid z k ą ,  o rze  
cz e n ie  le k a rs k ie ,  k s ią ­
że c z k ę  z w ią z k o w ą .

9557-G

A p te k i

N R  46 — W ie lk a  17 —  te l.  
W2-75; N R  34 —  D u b o is  1 - i  
te l .  82-41; N R  6 —  W o j.  P o l*  
M 4 — te l.  451-97.

H E L E N A  K u ź n ia k  z g u ­
b i ła  le g i ty m a c ję  s z k o l­
n ą . w y d a n ą  p rz e z  Z S Z .

A p te k i:  n r  10 ( G l in k i ) ,  n r  ł f  
G  (D ą b ie ) , n r  12 (P o d ju c h y ) .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  I ;  re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  436-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  471-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  «30-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i s  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu ro  o g ło s z e ń  J44-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . ») 378-91; d a le k o p is y  
425-14* W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w s p r a w i*  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „R u c h u * *  t  P o c z ty .  B a e s e c ió s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W-3



K
Telewizja

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I: 
15.45 — w ia d o m o ś c i,  p ro g ra m  
d n ia .  16 —  t r a n s m is ja  z O s lo  
z  u ro c z y s to ś c i w rę c z e n ia  n a ­
g r o d y  n a u k o w e j  N o b la  p r o f  
L .  P a u lin g o w i.  16.30 — f i lm  
a n g . „ D w ó r  ś r e d n io w ie c z n y ” , 
17.05 — „ W z y w a m  p i io ta ” ,
17.;t5 —  f i lm  k ró t lc o m e tra ż o -
w y  „ N a  t r o p ie ” , 18 — w y ­
s tę p  ze s p o łu  d z ie c ię c e g o  
z  O s tra w y .  18.50 —  „ C ie k a ­
w o s tk i  m a te m a ty c z n e ” . 13.10 
*— „ W  c ie n iu  b ia ły c h  
w z g ó rz ” , 19.35 - -  IV  o d c in e k  
s e r y jn e g o  f i l m u  T V  „ L o t ” , 
19.30 — „D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 
20 — d z ie n n ik  T V ,  20.30 —
„ Z a p r a s z a m y  d o  ta ń c a ” , 21 — 
f i l m  m e k s y k . —  o d  la t  16 
g ,R ęka w  p o t r z a s k u ” , 22.40 — 
p r o g r a m  na  j u t r o ,  m e lo d ia  
n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :  15.30 
w id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  
5, 18.05 — o m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u , 10.15 — u n iw e r s y te t  T V .
18 40 — ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  
18.50 —  p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie  
c lę c e j ,  13 —  w id o w is k o  d la  
m ło d z ie ż y , 19.25 — p ro g n o za  
p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y  
c la rze ń , 30 — s z tu k a  ra d ź . 
„ W ie r z ę  w  c ie b ie ” , 21.10 — 
i,R o z w a ż a n ia  p r z e d o lim p i j ­
s k ie ” , 21.35 —  M ú s ic a  v iv a ” , 
32.10 —  k r o n ih a .

Ś R O D A

•  15 —  a u d y c ja  d ła  w s i, 9.50 — 
g im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10 — k r o n ik a ,  10.30 — „ B ic ie  
s e rc a  za 'd a r m o ” . 12.20 —
te s t ,  16 — w id o w is k o  d la
d z ie c i od  la t  8, 18.30 o m ó w ię  
n ie  p ro g rá m u , 18.40 — t y ­
s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  18.50 — 
p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
19 •— „ S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ” , 
19 46 — k r o n ik a ,  30 —  p a ra d a  
m e lo d i i ,  31 —  „ W  s p ra w ie  r o ­
d z in y ” , 21.30 — „ J e f f  i  A n d y  
— d w o je  n ie w in ią te k ” , 22 — 
k r o n ik a .  32.10 —  „ A u d y c ja  o 
k-s ią ńce ” . -

lë a f r t /
P O L S K I  —  „ W  k r ę g u  p o d e j­
r z e ń "  g . 10.30; W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y  —  „ K o le d z y "  g . 19.30; 
O P E R E T K A  — „ C z a r u ją c y  
G i l i l i o ”  g . 19.15.

< fC in a
K O S M O S  .—  „ P r z e m in ę ło  z -  
w ia t r e m ”  g. io , 14.30. 19 
ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  -  O g n ie  
na  u l ic a c h ”  g . 16, 18.30. 21 -  
a n g . — od  la t  16 ( w to r e k  i  
ś ro d a ) ;  D E L F IN  —  „ Z a c n e  
g r z e c h y ”  g . io , 12, w . is , 
18 ts, 30.;» — p o i.  — od  la t  16
—  p a n o ra m , ( w to r e k  i ś r o ­
d a ) ;  B A Ł T Y K  — „W e e k e n ­
d y ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
30.38 — p o i.  —  od  la t  16 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  P O L O N IA  
„ I g r a s z k i  . m iło s n e ”  g . u  
12.30. 16, 18.15, 20.;» —  fr a n c .
— o d  la t  18 ( w to r e k  i ś ro d a ) ; 
P IO N IE R  „ D w a  ja b łu s z k a ”  
g . 10 — „ P a n  i  a s t ro lo g ”  g. 
l i .  18, 15 ;— „ D u n a j ”  g . 17 — 
„ S z k ic e  w ę g le m ”  g. 18.30, 
20 .,» - p<>]. — od la t  16 ( w to  
r e k  i  ś ro d a ) ;  m u z a  (P o m o - 
rz à in y )  - „ D o m  na  ro z s ta ­
ja c h ”  g . 17, 19 — ra d ź . —  od 
la t  12 .P R O M IE Ń  — „ M ło d e  
l w y  g . 15. 18; 21 —  U S A  -

la t  36 p a n o ra m . ; P A Ł A C  
M Ł O D Z IE Ż Y ' f i l m y  p o p .-  
n a o k o w e  15,30; M A K S  
„ S m a r k u la ’ : g , i«  30. 18.30,
2« :» p ę t. —  o d - la t  16; F A ­
L A  - „ B a b e t te  id z ie  n a  . w o j 
n ę ”  g. 16, 18.10 — f r a n c .  — 
o d  la t  12; E C H O  ( K  czek o w o ) 
„ Z a b a w a  Via 102”  g. !8  ao — 
a n g . od  l a t  12. M E W A  (ż e -
1 ech o w o  — „ R e w ia  s n ó w ”  g. 
19—a u a t r .  ‘o d  la t  1 6 ;S W IT  (S k o l 
w dn ) — „  B a l la d a  h u z a r s k a ”  
g . 17.30. 19.30 — ra d ź . — od 
la t  12; Ż E G L A R Z  (G o lę c in o )— 
„ Ś w ia t ła  na  m o r d e rc ę ”  g. 
1 6 .» , 18.30 , 30.30 — f r a n c . '  — 
Od la t  16: S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  — „ C z a r n y  m o n o k l”  
g . 17.30, 19.30 — — fra n c .  — 
o d  la t  16: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
—  „ K a ż d y  m oże  m n ie  za ­
b ić ”  g . 17, 19 — f r a n c  — od 
la t  18; H U T N IK  (S io lc z v n )  -  
„ D o w c ip n iś ”  g . 18, 20 —
fr a n c .  — od  la t  18; B A J K A  
(P o lic e )  —  „D z ie w c z y n a  w  h o ­
te lu ”  g. 17. 19 -  U S A  — od 
l a t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ N ig d y  w  n ie d z ie lę ”  g . 17. 19
—  g r e c k i  — o d  la t  18; M A ­
R Z E N IE  —  n ie c z y n n e .

T ltM -W fftfin f 1 1 111111» ■ |ił« i 1 »im m
T P P R  — W o j.  P o l.  86 — f i lm  
„ L u d z ie  i  b e s t ie ”  g. 18. 20 — 
ra d ź . ;  N O T ' — W o j.  P o l.  67 -  
c z y n n y  o d  g . 14; 13 M U Z  — 
p l .  Ż o łn ie rz a  2 —  D K F  „B e z  
l i t o ś c i ”  g . 20; K O N T R A S T Y  — 
W a w rz y n ia k a  7 -a  — k o n c e r t  
z e s p o łu  d ix ie la n d o w e g o  g . 
20; P T T K  — p l.  L o tn ik ó w  — 
z e b ra n ie  s e k c j i  g ó r s k ie j  g. 
19; D O M  K K  — P a r ty z a n tó w
2 — D K F  „ T re m  w e  k r w i ”  g . 
18«

w m m - S T R O N A  8
„O d k u rz a m y  in s tru m e n ty “

P I E R W S Z E
W Y N I K I

©Ézie jesteś 
mali kawiarenko?

7 B M . z n a le z io n o  d w a  k lu ­
c z y k i  na  k ó łk u .  k tó r e  są d o  
o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  p o k . n r  
49.

J U T R O , w  ś ro d ę  o g o d z . 
17.30 o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i  K a ­
te d r y  Z o o lo g ii  W  SR , p r z y  u l.  
J a n o s ik a  8. z e b ra n ie  n a u k o ­
w e. W  p ro g r a m ie  r e fe r a t  d o c . 
d r  A n to n ie g o  L I N K E  p t .  „ S t u ­
d iu m  n a d  b io lo g ią  i  w y s tę p o ­
w a n ie m  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n io *  ła b ę d z ia  n ie m e g o ” .

W sz y s c y  o b e c n i na  p o k a z ie ,
p o  u p r z e d n im ' s p ró b o w a n iu  je  
dzenśa . bę dą  o p  n io w a l i ,  d r o ­
gą • p le b is c y tu ,  k tó ra  z d e ­
m o n s tro w a n y c h  p o 'r a w  je s t  
n a js m a c z n ie js z a , c ie k a w a  w  
p o m y ś le , n ie z b y t  d ro g a  i ła t  
w a  w  w y k o n a n iu .  W s z y s tk ie  
u c z e s tn ic z k i te g o  s w o is te g o  
e g z a m in u  o t r z y m a ją  od  PS S 
n a g r o d y ,-  a w y ró ż n io n e  -p rze­
p is y  n a  p o t r a w y  w e z m ą  u -  
d z ia ł w  la s ó w . 'n iu  c e n n y c h  
n a g ró d , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w

A K C JA  „odkurzania in ­
strum entów ”, za in ic jow a­
na przez K om ite t W o je­
wódzki Z M S  i naszą re ­
dakcję, dala już pierwsze

NA CHOINKĘ 
DLA DZIECI

inwalidów
wojennych

W  S Z C Z E C IN IE  z a w ią z a ł s ię  
S p o łe c z n y  K o m ite t  O rg a n iz a ­
c y jn y  G w ia z d k i d la  d z ie c i in  
w a l id ó w  w o je n n y c h .  Z a n a ­
s z y m  p o ś re d n ic tw e m  k o m ite t  
te n  z w ra c a  s ię  d o  ca łe g o  spo 
łe c z e ń ś tw a . a .w  szcze g ó ln o śc i 
d o  d y r e k c j i ,  r a d  r o b o tn ic z y c h  
i  z a k ła d o w y c h  s z c z e c iń s k ic h  
za «  a d  ó w  p r a c y  z a p e le m , by  
z e c h c ia ły  p a m ię ta ć  o d z ie ­
c ia c h  in w a lid ó w  w o je n n y c h  i 
z ło ż y ć  o d p o w ie d n ią  k w o tę  na 
c h o in k ę .

W s z e lk ie  . w p ła t y  k ie r o w a ć  
n a le ż y  na  k o n to  Z w ią z k u  I n ­
w a lid ó w  w  P K O  I  O d d z ia ł 
M ie js k i  n r  k o n ta  10-9-270 z 
d o p is k ie m : - „G w ia z d k a  d la  
d z ie c i” . N a to m ia s t  d a r y  w  
n a tu rz e  moż>na s k ła d a ć  w  b lu  
rze z w ią z k u  p r z y  u l .  M ic k ie ­
w ic z a  21 ( te le fo n  rw  36-5-56).

KOMITET
OBCHODU

XX-lecia
ir  DOKP

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  D O K P  
p o w o ła n o  K o m ite t  O b c h o d u  
X X - le ć ia  P R L . J e g o  p rz e w o d ­
n ic z ą c y m  z o s ta ł z -c a  d y r e k to  
ra  W . S W O B O D A , a zas tęp ca  
m i:  i s e k re ta rz  K Z  P Z P R  K . 
P IE K A R S K I o ra z  p rz e w . Z O  
Z Z K  A . L A C H . N a s e k re ta rz a  
k o m ite tu  w y b r a n o  K .  K A Ż -  
M IE R C Z A K A .

D la  s p ra w n e g o  p rz e b ie g u  
p ra c  p o w o ła n o  c z te ry  k o m is je ,  
a w  n ie k tó r y c h  ró w n ie ż , p o d ­
k o m is je .  W s z y s tk ie  o -d b y ły  ju ż  
p o s ie d z e n ia , na  k tó r y c h  w s tę p  
n ie  z a tw ie rd z o n o  p la n  p ra c y  
na  la ta  1964 i  1965, u w y p u ­
k la ją c  w  n .m  te m a ty k ę  k o le  
ja r s k ą ,  z w ła szcza  o s ią g n ię c i i  
k o le jn ic tw a  Z . ts n i  S zcze c in  
s k ie j. .  • . . . . . .

P ro g ra m  . k o le jo w e g o  K o m i­
te tu  - O b c h o d u  X X : le e ia  'P R L  
w y d a tn ie  w z b o g a c i p ia n  szćże 
ć iń s k ic h  im p re z  o rg  » n iż o w a  
p y c h  z te j o k a z j i ,  (aż)

W O J E W Ó D Z K A  1 M ie js k a  
B ib lio te k a  o r g a n iz u je  k o le jn e  
m ies ięczne-, s p o tk a n ie  b ib l io te ­
k a r z y  z c z y te ln ik a m i.  O d b ę ­
d z ie  s ię  q n o  12 b m . o  godz. 
18 w  g m a c h u  b ib l io te k i  p rz y  
u l.  P o d g ó rn e j 15—16, I I I  p. W  
p r o g r a m ie  p rz e w id z ia n e  je s t 
z r e fe ro w a n ie  p r a c y  m a g is te r ­
s k ie j  S y lw i i  W R Ó B L E W S K IE J  
p t .  „ O r g a n iz a c ja  b ib l io te k  
te c h J iic z n y fc h ” .

J U T R O , 11 b m ., o go dz . 18 
w  lo k a lu  K lu b u  O d d z ia łu  P ó l 
s k ie g o  Z w ią z k u  In ż y n ie r ó w  i  
T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a
( W o j.  P o ls k ie g o  99). p r o f .  m g r  
in ż . R o m a n  F A F IU S , g łó w n y  
a r c h it e k t  w o je w ó d z k i ,  w y g ło ­
s i o d c z y t  n a  te m a t :  ,,Z a g a d ­
n ie n ia  e k o n o m ik i  b u d o w n ic ­
tw a  w y s o k ie g o ” .

w yn ik i. Okazu ie się. że 
w łożyliśm y przysłow iow y  
„ k ij w  m row isko”, w iele  
bowiem zakładów  i insty ­
tucji m agazynuje znaczne 
ilości sprzętu św ietlicow e­
go, instrum entów  m uzycz­
nych, z k tó rym i nie w ia ­
domo co robić. ZM S -ow skie  
.tró jk i” penetrujące różne 

zakam ark i b iur, m agazy­
nów i  św ietlic  nadesłały  
pierwsze m eldunki z kon­
kretn ym i rezu ltatam i po­
szukiwań.

W  Stoczni Rzecznej „w y  
naleziono” kom plet nie w y  
korzystyw anych instrum en  
lów  muzycznych. W  poro­
zum ieniu z dyrekcją  i R a ­
dą Zakładow ą zdecydowa­
no przekazać je  na rzecz 
odczuwających b ra k i w  
tym  zakresie zespołów a r ­
tystycznych. Podobny kom  
piet instrum entów  znalazł 
się rów nież w  Świnoujściu
—  w m iejscowym  PSS.

Młodzież z Polskiej Że ­
glugi M ors k ie j zw róciła u - 
wagę, że na statkach jest 
szereg odbiorników  rad io ­
wych, nie w ykorzystyw a­
nych ze w zględu na w a ­
runki techniczne.

K o m ite t dowodzenia a k ­
cją w  K W  Z M S  przy ją ł 
także k ilk a  dalszych in ­
form acji o odszukanym  
sprzęcie. Poin form ujem y o 
nich szczegółowo w  n a j­
bliższych dniach.

Przypom inam y, ie  akcja  
„odkurzam y instrum enty”
—  t r w  a! Czekam y na 
dalsze m eldunki i  zgło­
szenia. (kg)

z a r z ą d  O d d z ia łu  S to w a rz y  
sze p ia  . i n ż y n ie r ó w . .. i „T e c h n i­
k ó w  M e c h a n ik ó w  P o ls k ic h  za 
p ra sza  na  o d c z y t in ż .  K n a p iń -  
s k ie g o  p t .  „ S y s te m y  d w u t le n ­
k u  w ę g la  na  s ta tk a c h ’ *; k ló ę y  
o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o go-d-z. ¡9 w  
K lu b ie  N O T , A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  67.

Z  T Y M I M A L E Ń K IM I  K A W IA R E N K A M I M A ­
M Y  W  S Z C Z E C IN IE  S P O R O  K Ł O P O T Ó W . PO
P R O S TU  IC H  N IE  M A . K A F E J K I ,  M A Ł E , P R Z Y ­
T U L N E  L O K A L IK I  Z R O B IŁ Y  W  S W IE C IE  Z A ­
W R O T N Ą  K A R IE R Ę  I  C IE S Z Ą  S IĘ  O L B R Z Y M IĄ
P O P U L A R N O Ś C IĄ .

U  N A S  W O L IM Y  L O K A L E -H A N G A R Y  I  L O K A -
L E -M O N S T R A .

s ie n n y m  re m o n c ie  p r e z e n tu je  
s ię  d o s y ć  s y m p a ty c z n  e. U lu ­
b io n e  m ie js c e  s p o tk a ń  m a ry n a  
r z y  i  d a m  ze s z c z e c iń s k ie g o  
p ó łś w ia tk a .  O b s łu g a  m iła  1 
u p rz e jm a , a le  k a w ę  p o d a je  
b a n d r .e j n iż  m ie rn ą . Szato) ia  
u s y tu o w a n a  ta k  fa ta ln ie ,  że 
3—4 o so b y  tw o rz ą  ju ż  w ie lk i  
t ło k .

„P T T K ”

K a w ia rn ia  p rz y  p l. L o t ­
n ik ó w  m a  ju ż  sw o ich  p rzy  
s ię g łych  b yw a lców . S ta ła  
ekspozyc ja  c e ra m ik i, fo to ­
g ra f ik i i  m a la rs tw a . W y ­
godne fo te le  i  e fe k tow ne  
o ś w ie tle n ie , ja k  na nasz 
g u s t ciąg le  z b y t in te n s y w - 

. ne. Sam oobsługa. M i ła  pa 
n i w  s z a tn i zawsze w ita  
u  m iechom  s ta ły c h  b y w a l­
ców.

.W IL L O W A ”

P O Ł O Ż O N A  w  p o b l iż u  k in a  
„ B A Ł T Y K ” , s ta n o w i ś w ie tn y

„M A S C O T T E ”

K A W IA R N IA  o n a jb a r­
d z ie j p re te n s jo n a ln e j naz­
w ie  w  c a łym  Szczecinie, 
M im o, iż  z n a jd u je  się w  
g łó w n y m  p u n k c ie  p o p u la r 
r.ego „d e p ta k u ”  p rz y  A l. 
W o jska  Polskiego , n ie  ma 
neonu. Za to  w  oknach  
w y s ta w o w y c h  aż cz te ry  
s inob lade  ja rz e n ió w k i.

W n ę trz e  k a w ia r n i  s p ra w ia  
w ra ż e n ie  w rę c z  p rz y g n ę b ia ­
ją c * .  N ie  m a  tu  s z a tn i i  goś­
c ie  s ię d z ą  w  o k r y c ia c h ,  n ie -  
k tó rz y  w  b e re ta c h . P rz y  s to ­
l ik a c h  s a m o tn e  pa n ie - o p rz e ­
c ią g ły c h .  z m ę c z o n y c h  s p o jrz ę  
n ia c h . A tm o s fe r a  p i ja c k a .  K a  
w ę  p o d a je  s ię  w  m a le ń k ic h  
s a k la n k a c h , d o  te g o  d u że , a iu  
m in io w e  ły ż e c z k i.  S ądzą c  po  
ilo ś c i osa d u  na  d n ie  s z k la n ­
k i ,  n a p ó j p o w k r e n  b y ć  â r c y -  
m o e n y , je s t  zaś a r c y lu r o w a -  
ty .  W  k s ią ż c e  ż y c z e ń  l ic z n e  
s k a rg i na  ja k o ś ć  k a w y :  „ p r o ­
s iłe m  o  k a w ę , p o d a n o  m i w  o 
dę po  k a w ie ,  bez s m a k u ” .

„ P i ją c  k a w ę  s tw ie r d z i łe m  
w y ra ź n y  n ie d o b ó r  s u ro w c a  w 
ty m ż e  p ły n  ę. N a p a r  p ro c e n to  
w o  n ie  o d p o w ia d a  o o rm o nn . 
co , ja k o  e k s p e r t ,  s tw ie r d z a m ” . 
P o dp is .

Pod d a tą  18.X I  b r .  c z y ta m  : 
„ D u ż o  » m ie n i ło  s ię  w  ty m  ło  
k a łu  n a  lep sze , a k e ln e r k a  
E r y k a  T R O S Z C Z Y Ń S K A  b a r ­
dzo u p rz e jm a , s z y b k o  i  s ta ra ń  
n ie  o b s łu g u je  k l ie n tó w ” . 
N ie s te ty ,  n ie  z m ie l i ł a  s ię  j a ­
k o ść  k a w y  i  sa rn ą  a tm o s fe ra  
lo k a lu .  „ M A S C O T T E ” , p o ło żo  
na  w  ta k  z n a k o m ity m  p u n k ­
c ie  — to  w ie lk a  z m a rn o w a n a  
szansa i  ga<s e o n o m ic z n y  n ie ­
w y p a ł.  .

„R E N D E Z -V O U S ”

K A W I A R .N I A -H  A N G  A R  na
120 osó b.. W ie lk o ś c ią  re k o m ­
p e n s u je  p o n ie k ą d  , b r d k  i n ­
n y c h  te g o  ty p u  lo k a l i  p r z y  

A l .  W . P o ls k ie g o . W n ę t rz e  p o  je

p w n k t „ w y p a d o w y ”  n a  k o le j  
ne sea nse . J a k  d o tą d , z p u n k  
tu  te g o  k o  irzys-ta b a rd z o  czę­
s to  m ło d z ie ż  s z k o ln a . S to i.  k i  
o b s ia d a ją  14— 1 5 - la ik i  i p o d ­
k r e ś la ją c  sw ą  „d io ro s to ś ć ”  <►* 
s ie n ta c y jn y m  p a le n ie m  p a p ie ­
ro s ó w  — p ro w a d z ą  „u c z o n e '*  
d y s p u ty .  N a jc z ę ś c ie j o  ty m , 
że ro d z ic e  n ie  m a ją  w  g r u n ­
c ie  rz e c z y  p o ję c ia ,  g d z ie  i  w  
ja k im  to w a r z y s tw ie  ic h  p o c ie  
c h y  s ię  o b ra c a ją . A  d z ie w c z ę  
ta  ze ś la d a m i o s z p e c a ją c e g o  
m a k i ja ż u  n a  m ło d y c h  b u z ia c h  
tw ie r d z ą ,  że to  „ w  d e c h ę ” . •

K a w ia r n ię  „ W IL L O W Ą ”  p a ­
le c  a m y  ła s k a w e j u w a d z e  
w ła d z  o ś w ia -o w y c h  i  r o d z i­
có w .

O  n a jb a r d z ie j  ró ż n y c h  po ­
ra c h  d n ia . (D y l)

Potrzebna „zebra *
N A  A L .  N IE P O D L E G Ł O Ś Ć * , 

w  re jo n ie  D o m u  O d z ie ż o w e g o  
d o  b a ru -  „ E X T R A ”  p a n u je  w  
g o d z in a c h  s z c z y tu  o g r o m « /  
ru c h . T łu im y  lu d z i  p rz e c h o d z ą  
p rz e z  je zd m ię  w  so b ie  t y lk o  
w y g o d n y c h  m ie js c a c h , p o w o ­
d u ją c  co  c h w i la  z g r z y t  h a m u t 
c ó w  i . . .  z ę b ó w  z d e n e rw o w a ­
n y c h  k ie r o w c ó w  o ra z  t ra ru w a  
jo w y c h  m o to rn ic z y c h .  N a  o d ­
c in k u  ty m  w id o c z n o ś ć  je s t  f *  
ta in a ,  t rz e b a  z a te m  k o n c e r ­
n ie  o z n a c z y ć  p a s a m i p rz e j«  
s c ia  d la  p ie s z y c h . ( k “ >

Czy gotujesz
smacznie i tanio?

D O B R E , g o s p o d a rn e  żerny 
m a ją  n ie  b y le  ja k ą  o k a z ję  po  
p is a n ia  s ię  u m ie ję tn o ś c ia m i 
k u l in a r n y m i .  '  N a sza  PSS, 
c h c ą c  p rz e k o n a ć  s z cze c i n ia ń ­
k i ,  że ż m u d n a  d o m o w a  p r a ­
ca k o b ie iy  r ó w n ie ż  m o że  zna 
le ź ć  p u b lic z n e  u z n a n ie , ob ­
m y ś li ła  k o n k u r s  p t .  „G O T U J łę  
S Z Y B K O  I  S M A C Z N IE ”  i za 
p ra sza  d o , z a d e m o n s tro w a n ia  
na  p o k a z ie  g o rą c e g o  d a n ia  o- 
b ia d o w e g o  lu b  k o la c y jn e g o . 
T e n  je d n o d a n ro w y  p o s iłe k  po 
w in ie n  b y ć  s z y b k i w  w y k o ­
n a n iu ,  n ie d r o g i i  m a ło  p o p u  
la r n y  w ś ró d  k o n s u m e n tó w .

S z c z e c in ia n k i,  k tó r e  zechcą 
p o c h w a lić  s ię  s w o im i u m ie ję t  
« o ś c ia m i w  . t e j  d z ie d z in ie ,  
p ro s z o n e  są o s z y b k ie  zg łoszę 
n ie  s ię  w  D z ia le  S p o ’ecz,no-Sa 
m o rz ą d o w y m  P S S , A l .  J e d n o ś  
c i N a r o d o w e j 37, .p o k , 27. te ł.  
378-11. P ie rw s z y  p o k a z , a bę 
d z ie  ic h  p ię ć , o d b ę d z ie  ąię ju ż  
w e  c z w a r te k  12 g r u d n ia  w  s to  
łó w c ę  Z a rz ą d u  P o r  i u  p r z y  u l.  
F e lc z a k a -  2 ( łr r r te l - za g m a ­
c h e m  M R N ) w  go dz . od  1 8 -2 1 .

P o tr a w ę  d ia ' 5 o só b  trz e b a  
b ę d z ie  p rz y g o to w a ć  w  c ią g u  
30 m in u t  w  o b e c n o ś c i z n a jd u  
ją c e j  s ię  na  s>ah -p u b lic z n o ś c i)  
z s u ro w c ó w  p r z y n ie s io n y c h  z 
d o m u , za k tó r e  je d in a k  P S S  
z w ró c i p ie n ią d z e . —

c e n tr a l i  „ S p o łe m ”  w  W a rs z a ­
w ie .

M y  ze s w e j s t r o n y  o b ie c u je  
m y ,  .p rzy  o k a z j i ,  s p o p u ia ry z o  
w a ć  na ła m a c h  n a szeg o  p is m a  
z a ró w n o  p r z e p is y  ja k  i  ic h  
w y  k c  n  a w  c z y  n  i e .

A  z a te m  d o  z o b a c z e n ia  na 
p o k a z ie , (aż)

SPOTKANIE
z „Filipinkami“

w  Z d u n o w ie
Z D O B Y W A J Ą C E  coraz  

lo  w iększą  s ławę w  k ra ju  
i  za g ra n icą  szczecińskie  
„ F i l ip in k i”  n ie  za pom ina ją  
(akże o m ie jsco w e j p u b li­
czności. I  choć dziew częta  
są 10 ty m  ro k u  w  m a tu ra l 
t ie j k las ie , p o tra f ią  w y k ro ­
ić  n ieco czasu na występy  
iv  ró żn ych  ś rodow iskach . 
N ie d a w n o  sp o tka liśm y  się. 
z „F i l ip in k a m i’’ iv  „K a s ­
ka dz ie ”  na zakończen iu  
k o n k u rs u  na n azw y  sk le ­
p ó w ; p rzed  parom a d n ia ­
m i w y s tą p iły  na a k a d e m ii 
z o k a z ji M ię d z y n a ro d o w e -• 
yo D n ia  Pszczelarza, a 
p rze dw czo ra j ,z je c h a ły ”  do 
Z d un o w a , by w ra z  z B a r­
barą  B ie ńko w ską  i  zespo­
łe m  ry tm ic z n y m  K lu b u  
Łącznościow ca u m ilić  czas 
p rze byw a ją cym  w  sana to ­
r iu m  p rz e c iw g ru ź lic z y m  ku  
rac juszom  i  persone low i o- 
środka.

W yko n aw cy  s p o tk a li się 
z. n ie z w y k le  serdecznym  
p rzy ję c ie m . Na nas .ych

czas p iose n k i „ P araso lk i** 
oraz pub liczność z p ie rw *  
szego rzędu. ( w it )


